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W ybór dokonany
Prezydentem Rzeczypospolitej Po l­

skiej na okres siedmioletni wybrany został 
kandydat lewicy, b. mmister spraw w e­
wnętrznych

Stanisław Wojciechowski

Ten fakt doniosły zamyka jeden, 
wprawdzie krótki ale jakże bolesny okres 
walk wewnętrznych, cierniowe uwieńczo­
ny tragicznym Zgonem pierwszego Prezy 
denta Rzeczypospolitej śp. Gabryela Karu 
łow icza — a rozpoczyna drugi, daj Boże! 
poświęcony mozolnej, wyiężonej. gdy trze 
ba, ofiarnej pracv okoIo rzbudowy silnych 
i trwałych podwalin naszej tak wątłej jesz 
cze i z tyj u stron na rozliczne niepezpie- 
czeństwa narażonej państwowości.

W należytem zrozumieniu powagi 
chwili i trudności położenia — wszyscy, 
którzy naprawdę nic innego. Jak tylko do­
bro Państwa mają na względzie, winni 
dziś skupie sie dokoła no\vn obranego Pro 
zydenta, jako widomego symbolu naszej 
suwerenności i ze wszech sił starać się do 
pomódz mu do spełnienia ciężkiego i odpo 
wiedzialnego zadania, jakie przyjmuje na 
swe barki.

lesteśmy w tej chwili podonni czło­
wiekowi, który przebył ciężką chorobę i

Warszawa. (Pat) Prezydent Rzeczy i>o 
spolitej podpisał w dniu 20. grudnia kr. na­
stępujące orędzie:

Polacy!
Bogu Wszechmogącemu i tobie Naro­

dzie polski ślubowałem ustawy konstytu­
cyjnej przestrzegać i bronić, a dobru pow­
szechnemu wiernie służyć. Poprzednik 
mój śp. Prezydent Rzeczypospolitej Ga­
bryel Narutowicz poległ z ręki opętanej 
szalem nienawiści. Ponury cień padł na 
odradzające się państwo polskie, na morał 
ne podstawy naszego życia zbiorowego. 
Nienawiść wytwarza niepokój a nieład ruj 
uujc życie rodzin i państwa. Rzeczpospoli­
ta swoją dostojność i moc czerpie przede-

doplero zaczyna zwolna podnosić■ifę z ło­
ża boleści. Organizm nasz. osłabiony świe 
żo przebytemi wstrząśnieniamł. potrzebu­
je nadewszystko spokoju, aby mógł wzmo 
cnie swe siły żywotne i użyć ich wszyst­
kich na zapewnienie sobie bytu. W  prze-

Stanisław Wojciecnowski

wszystkiem z cnót i pracy swoicii oby­
wateli..

Proszę Boga Wszechmogącego i cie­
bie Narodzie polski, abyśmy zdołali usu­
nąć z uczuć i czynów zło M igoletniej nie­
woli j wojny, zgodnie wykonać testament 
naszych przodków, zbudować jedną nie­
podległą Rzeczpospolitą, silną miłością i 
pracą swych obywateli, pod opieką praw 
przez nich ustanowionych.

W szyscy bez różnicy niech mają w 
pamięci siowa Adama Mickiewicza. „O  ile 
polepszycie dusze wasze, o tyle polepszy­
cie prawa wasze". Ślubujmy dawać w ż y ­
ciu publiczuem wyraz utaionej tęsknoty do 
braterskiego współdziałania dla wszyst­
kich,

ciw-nym razie nrędzej, czy później grozi 
mu zagłada.

Na Zamku królewskim w Warszawie, 
na wysokich marach, w powodzi zieleni l 
światła wystawione są jeszcze na widok 
publiczny zwłoki nieszczęśliwej ofiary na­
szych wewnętrznych, aż do szalu zbrodni- 
czego posuniętyco waśni, pierwszego Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, najpierw zbe- 
szczeszczonego przez rozwydrzoną tłu­
szczę, a później skrytobójczo zamordowa­
nego przez roznamiętnionego agitacys 
szaieńca.

Tc zwłoki mówią!
Czy będziemy zdolni ten głos zrozu­

mieć i — cn ważniejsza — aać mu posłuch?
Od odDOwiedzi na to pytanie zależy 

nasze:
być czy nie być!

W ierzymy, że odpowiedź ta wypa­
dnie twierdząco i w tej nadziei szlemy 
obranemu wczoraj Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej najserdeczniejsze, z głębi duszy 
płynące życzenia:

Oby Opatrzność dozwoliła mu wypro 
wadzić nawę skołatanej O jczyzny z 
wstrząsających nią zawrotnych worów I 
powieść ją pewna relcą ku jasnej, szczęśli­
wej przyszłości!

Napilnicjszą poi rzepą — to trwały 
rząd, silny zaufaniem Sejmu i budżet, wry _ 
pełniony podatkami obywateli. Żaden ge­
niusz jednostki, żaden dyktator bez was I 
za was tego nie zrobi. Zropić to może zgo­
dny wysiłek narodu.

W  imieniu Rzeczypospolitej w dam  
do wras, obywatele: skłaniajcie się do zgo­
dy w  sprawach dobra powszechnego. Ona 
jest pierwszym warunkiem "wiernego w y­
konania ustawy konstytucyjnej uzdrowi® 
nia życia konstytucyjnego i w'ycliow-anią 
obywmteli godnych imienia polskiego.

Warszawa, 20. grudnia 1922 r.
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej? 

Stanisław Wojciechowski; Prezydent Ra- 
dy ministrów^: W ładysław Sikorski,
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W  sobotę, tuż po zamachu, dało się zau 
ważyć w .prasie prawicowej — o ile wydała 
nadzwyczajne dodatki z uwagami redakcyi, 
pewna Kons brnący a — alo niedzielna prasa 
enc&cka była już nastrojna na ton jeden: mor 
derstwo da s5ę wytłumaczyć z pobudek pa- 
tryrdycznych, a zresztą winę morderstwa śp. 
Narutowicza ponosi kkineal

W artykułach prasy- prawicowej prym 
wiodły artykuły ,,Rzeczypospolitej14 i Gazety 
Warszawskiej'4.

P. Stroński, zdenerwowany i zirytowany 
kutasem i krzykiem rozpaczy, jaki1 wywołała 
zbrodnia schowa, woła najspokojiife w tytule 
artykułu wstępnego: ,vCiszej nad tą trumny44. 
Zaiste zdumiewające. Stała się niesłychana 
zbrodnia. a ludzie) maóji zamknąć usta, by nie 
razić delikatnych uszu pana posia. Ale jemu 
wolno była wypisywać i wygadywać na Iwie 
cadi, co mui się rzewnie podobało, a teraz lu­
dziom, oburzonym i zbolałym- każe siedzieć 
cicho, ciszej. Co za wrażliwość, 00 za ohyda! 
Stwlerdtóiiic faktu, &a zbrodnia wyrosła z a- 
tmosfmy, wytwarzanej przez prawicę i prawi 
cową orusę, ośmiela się nazwać p. Stroński!, 
„nikcj. muem nadkżyiwaiiicm żałoby do pła­
skich łznych celów stronniczych44. Dodaje 
następu., iż prawica broni zasady większości 
polskiej „na drodże prawnej**. Ładna droga 
prawna: nie wpuszczanie posłów do Sejmu, 
obrzucanie prezydenta błotem, a wreszcie za­
mach, dokonany przez człowieka, którego pra 
wica za wszo uważała za swojego. Te w yw o­
dy posła Stronskiego cltyba dalszych komen 
iarzy nie wymagają.

Nfe wymagają) również rozważania
. Gazety Wafcszawskicj", która czyn N rewia 
doinskiego kwatSałkuje jako patryotyczny. —* 
,-teecz. stała się na uczuć mi rodowych4*.
W Dwu-groszówce „Poranner zaś znajdujemy 
groźby udowodninki; że Zbrodnarz „działał 
pod wrażeniem głębokie;! tragedyi, jaką prze­
żywamy4*. Ani stówka potępień'a dla morder 
cy. Może się już zbiera fundusz, un. E. Niewia­
domskiego? ■ ’ - -■

Głosy prasy prawicowej po zamordowaniu 
śp. Narutowicza nazywa „ftcbotnk" „świade­
ctwem zezwierzęcenia reukcyi polskiej i po-
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jmnikiem jej hańby4’.
Ciekawszym -t momentem w  tycli głosach 

jest próoa zwalenia odpowiedzialności morał 
nej za czyn. dokonany na lewico, w  czem za 
prasę warszawską kfcóe i Słowo Polskie4. Z tą 
samą słusznością moiżaiaby zwalać tę winę npi 
na rodziców śp.. Narutowicza, dzięki którym 
stało się. że wogóle się narodził. Tego rodzaju 

'stawianie kwesty! równa się powiedżen!u: za- 
mordov. any zostanto każdy, niewy brany 

I przez nas, każdy nie nasz człowiek. Stanowi­
sko to też chyba nie wymaga komentarzy.

Byłoby rzeczą bardzo smutną i niepożą 
daną gdyby największa ofara, laką poniósł 
akt Oiczyzny Zmarły, oddawszy życie, miała 
mieć dfa tej Ojczyzny ze. skutku Byłoby nie po 
myśli Zmarłego wszczynanie dziś wojny do- 

'niowej i akcyi odwetowej, bo Polska potrze 
buło spokoju. Z powaga i snokofem przyjęła 
też opinia nawet natoardzei radykalnych odia 
mów Polski żałobną wiadomość Zachodzi 
jednak ćbawa, źe prawica ten spokój i tq po­
wag: przyjmie jako dowód słabości p-zeciw 
tyków ł zechce ich prowokować dalsi, by do­
prowadzić do f zycznej próby sil, do woriy 
domowej. Niewątpliwie w gorących głowadt

prawicowych świta od dawna myśl faszystów 
skiego przewrotu. Ale są clii ba 1 wśróJ pra­
wicy ludzie poważni * rozsądni i, trę dop'”' 
czczą do takiej próby, która równałaby sio 
chyba utracie nic podle głoś ci.

Mamy rządl słbray, energiczny i bezstronny, 
który me dłoipuSci do wykroczeń, a straszna 
zbrooma stanie się może początkiem oparużęta, 
nla w szale nienawiści partyjnej.

I

O d ezw a .

.Dawna chwata już zapomniana*’ — mówi 
Słowacki o swych stronach rodzinnych,-jakby1 
w przeczuciu chwili obecnej. Ileż wspomnień 
otoczy podróżnego, który zmuszony potrzeba 
zajrzy do Krzemieńca Wołyńskiego. Założony; 
w  zamierzchłej przeszłości, Krzemieniec dług! 
czas stał na straży wschodnich granic Rzeczy, 
pospolitej, aby zajaśneć wreszcie nrctylkoi 
chwalą rycerskich zalet i bohaterskich wysł?

(Streszczenie) 

według powieści 
NORBERTA JACQUES*A. 

(Ciąg dalszy.)

Wenkowi jediiiui wydało się, że za tym 
kfckfm tonem, ultirywa się coś istotnego Odpo 
wiedział tediy szybko zupełnie intuicyjnie. Le 
drwio raz padły słowa, zląlP się, że był bardzo 
niezręczny,

— Wielkie przygody! Naprawdę wielkie 
pr/ygodyl

— Z panem? — zapytała bez najmniejsze 
go zastanowienia. Jako z kochanłdem czy ja 
ko 7, prokuratorem?

i— Ze mną, jako z  detektywem!
— Cóż to ciekawego? — zapytała, odpy­

chająco. i
— Czy mam pani przytoczyć kilka przy­

kładów? Wczoraj wieczorem zwabiono mnie 
do samochodu, gilzie zostałem pozbawiony 
przytomności zapomocą gazu. Zostawbno 
mnie na ławce w schlessheimskim ogrodzie, 
podczas czteiru stapnił mrozu. Dzisiaj, to jest 
w dwadzieścia cztery godzin potem, wiem, 
że człowiek, który to uczynił i albo kazał uczy 
nić, jest tym samym, którego pani widteiała 
przy stolo tiry. iakó starego hafcaiderskfpgo

profesora. Ów profesor zas jest zupełnie tnd'en 
tyczny z brodatym bliondynem, który tu w o 
czach pani zabrał wszystkie pieniądze Ba­
senowi.

— Czy to prawda? -  zapytała ciężkim 
głosem.

— Tale.
— Ten., tam., siedział., ten z rudawą, diu 

żą brodą'!
— Ten, który siedział przed Basehem, jak 

drapieżne zwierzę db skoku gotowe!
A cóż ja z tem.. cóż ja? co ja mam mieć 

z tem węszy stkiem wspólnego ?
Wenk spojrzał ostro w  jej oczy, jakby 

chciał narzucić skondenowanym wysiłkiem 
całą swą wolę.

— Pani ma pomódż mi w  wyszukan’u tro- 
go człowieka, który swojetn istnieniem grozi 
całej ludzkości. Musimy go zgnieść. -

— Ależ ja go ipodzlwiain!
— Wiem dobrze, co jest wart! Ten czło 

wiek, to wielka siła. Ale są sfły z łe .
— Które są jednak bardziej ludzkie i wię 

kszc od tych, które zwą się dbbre — zawołała 
a jej smukła postać, pełna dojrzalejmłodości, 
wyprostowała się dumnie przed' Wenkiem. 
Oczv jej gorzały płomieniem zapału,

— Rozumiem teraz, dokładn e rozumiem 
panią. Niechże mrńei pani posłuclia: ani bar­
dziej Judzkie, ani potężnie)'sze.. siła jest siłą. 
Nie można Ich ustawić obok siebie celem po 
miara, należy zastanowić się raczej nad istotą 
siły. Wszystko jest Łudzicie, zarówno zło, jak 
dobro. Zła siła znajduje swą korzyść jedynie 
przez zniszczenie dobrej siły. A wszystkie ko 
rzyśei należą.; tylko do tego, który burzy. Dor

i bra siła przynosi pożytek wszystkim, a nie 
krzywdź! przytem i tego, który jest ioj wła­
ścicielem. Któraź z nrób jest szlachetniejsza? 
Na to pytanie musi pani sob e sama odpowie) 
dzieć i pójść za tą, która odpowiada więcej 
pani temperamentowi 1 przekonaniom. Pan! 
posiada bowiem po wlep nadmiar siły życio­
wej, która nie może sobie znaleźć' ujścia W 
tych warunkach, w  jakśch pani żyje. Pani fe t  
wskutek tego niezadowolona ł doświadcza 
czegoś w  rodizau* niesmak u.. Nasza rozmowa 
budzi powszechne za: utere sowa me. Przy­
puszczam, że mój tajenmezy przeciwnik ma 
wszędzie s.woieh agentów Pozwoli pani tedy 
iż ją pożegnatn i leśff łasica proszę rnł wska 
zać, w  jak? sposób możemy naszą rozmowę 
skończyć. Byłbym pan? za to niesłychanie 
wdzięczny.

— Proszę mnie jutro odwiedzić. Proszę 
pana na herbatę. Mieszkam w  Tutring. Mońei 
nazwisko: hrabina .Tchl

Nazwisko padła iifeoc-zekiwaiiłle. Wenk 
zrozumiał dopiero teraz Istny powód fc;,i ucie­
czki k edy to zjawił się na sali hrabia Tołd 
Hrabina podała ntu rękę, Wenk ucałował sin u 
kłe, wyfcwoirue pałce. Jej nadzwyczajna piękł 
ność znowu zupełnfei go oszcłomitą, a w myśli 
jeszcze raz powtórzył: Poco gonić łudzi, czy 
nie lepiej kochać tę kobietę?

Z sercem wiezbnmem dziwne m nczuclem 
wyszedł szybko,

<ŚC. *1 n.|

i

i

1



nWJiift N O W y* Nr 9454 z a n ia  22 g iu d n ia  titzz.

fców„ ale takie światłem włesky, promiemują- 
ê ii ua kraj cały.

■;, Z trudnością jednak przyjdzie teraz odezy 
Lid ruiny dawnej przeszłości na zwalBkadt 
gmachów I pałaców starodawnycn. Wspaniałe 
jmury Liceum Krzemienieckiego rnietnai w gru 
Zach leżą, przepiękny park licealny robi w ia 
źenle głuchej puszczy, zarosłej chwastami i po 
krzyw®. Dom, w  którym urodził sic i nreszkał 
Słowacki, przedstawia kupę zwalisk i cegieł. 
Wśród zamierzchłych ruin pas® sie} trzody, 
s/jiEtiic budowle, nio licujące z  ogólnym tonem 
miasta, wznoszą s:ę jak grzyby po deszczu, 
gdy tymczasem pamiątkowe gmachy, star oda 
wne dworki o wysokiej wartości zarówno 
historycznej. jak i estetycznej, chylą się ku 
upadkowL

W  śródmieściu panoszy sio brud, ordynarne 
szyldy klują, w oczy, a z gór, jakby stworzo­
nych dla tych, co szukają wytchnienia i wido 
ku piękna, (rozlegają się fałszywe dźwięki 
orkiestr małomiasteczkowych. W  takiej pogar 
dzio i takiem zaniedbaniu pozostaje ten cudny 
zakątek, którym słusznie Polska chlubie się 
nioiże. — ! r

„Dawna chwała jest zapomniana11 ! mało 
kto zna i docenia te strony, które, jeślł przed­
stawiają dla nas nieoceniona wartość, wiążąc 
nas nićmi wsponmksń ze świetną przeszłością 
niemniej .świetną apatia nadzieję na., przy­
szłość.

Krzemieniec bowiem położony wśród gór, 
bogatych w  drogocenne pokłady srebra oło­
wiu I węgla, posiada również źródła alkaliczne 
6 yysokfcej wartości leczniczej, posiada lasy 
żywiczne, nie zatrute jak gdzieindziej miazma 
mmi suchotuiczcmi, posiada wreszcie położe­
niu malownicze, ikwę, płynącą przez zielo 
uyeh łąk kobierce."

W  ostatnich dniacli sierpnia rb. powstało 
Towarzystwo Przyjaciół Krzemieńca, które 
lako zadanie postawiło sobie przywrócić temu 
nsashj Jego dawną1 świetność, współdziałać 'ego 
rozwojowi, otoczyć troskliwą pieczą zabytki 
i budowle wartościowe. M M zy  tnnwni zamio 
rżeniami Towarzystwo nosi się z myślą odbu 
dowanla domku poety w jego dawnej postaci', 
zalożara muzeum i wzniesienia pomnika Jut. 
Słowackiego.

Statut Tow. zakreślił działalność jego na 
szeroką skalę, przewidując zakładanie koope 
i'at/w, mstytuc/j finansowych, celem podnie­
sienia ekonomicznej wairfości Kizemieńca. — 
Opiekę swą Tow. roztacza nietylko na Krze 
mieniee, ale i na okoiicc jego, pełne niezwykłej 
piękności. gdzę wznosi się zamek '^'iśtriowie- 
clciclt, pękny pałac Biaioitrynicy, wlury ławry 
Pocza* owsknj.

óarćwmo okolice, jak I sam Krzemieniec 
wrart jest, aby posiadał jak najbaruziei odda­
nych sobie przyjaciół wśród szo-.jkch \var,tw 
>pdeczcfstwa naszego. Lcskórny za­
niedbaniu i własnemu tiiedórnaiwu coprędzej 
należy pek-ży kres. Każdy, k o ceni t ud 
przedków pizechowtjący w soofe ich uanilo 
wa ia i mstorye ich życia, kto kocha i odczu 
wa piękno, nlecli wspomoże Tow. Przyańól 
Krzonreńea czynnym współudziałem ł zasil 
kiem pieniężnym. Mi ecu pophmą hojne datki 
ze wszystkich .stron Rzeczypospolitej na przy 
wrócenie miastu świetności z przed wieku 
i zochowarno dawnych cennych śwad&ctw 
Riłjtunr narodu, sypiących, się w proch.

Warszawa okryła się w poniedziałelu 
cała taiobą. Ulice, od wczesnego ramot zapeł­
niono,były tłumami łudzą cisnących się do 
nucjsc, którędy przechodzić Sędzię kondukt 
molu ty, przystrojony czarnemi krepami, przy; 

brały smutny wygląd. Ruch w mieście ol­
brzymi.

Już o godzinie 10 podwooiy kordon żoł- 
niteizy i poJ cwantów zamknął wszystkie 
przejścia, prowadzące do Aieji Ujazdowskie! l, 
Nowego Swtała i Krakowstaego Przedmieścia, 
nie przepuszczając przechodniów na drugą 
stronę ulicy. Skżupy pozamykane Latarnie 
uliczne, przybrane źalotmym kirym. Nastrół 
poważny, uroczysty.

O godzinie 11 rano świsty syren fabry 
cznyclt zawiadomiły o  zwolnieniu, robotników 
na żałobną uroczystość. Wzdłuż ulic na chodf. 
nlkach ustawione oyły szkoły średnie, zaJ 
na jezdniach ipo obu stronach co dziesęć kro­
ków stał kordon hoiu«'OA\y z żolmerzy w; 
rynsztunku bojowym

O godzinie 10 rano do Belwederu zaczęły 
napływać oddziały wojskowi, przeznaczone 
do konduktu. Równocześnie przy.eżdźały oso­
by. które miały być obecne przy nabożeństwie 
żaiobnem.

Wewnątrz pałacu i/eiwederskiego z groma 
dziło się całe ciało- dj plomatyczne in corpo.ro, 
w  przepaskach żałobnych charges d‘affa!res, 
wojskowi obcych mocarstw, duchowieństwo 
wyższe z J. E. kardynałem Rakowskim na

0L powodu książki Aleksandra Brucknera: 
Historya literatury rosyjskiej, tom pierw­
szy 987— 1825. — L-wów-Warszawa-Kra- 
ków. W ydawnictwo Zakładu Narodowego 
?m. Ossolińskich 1922. ósemka — str. 572).

(e ) Jeżeli mamy być szczerzy — a jest 
mciii za nas Czcigodny Autor książki w y ­
mienionej w nagłówku — to przyznać mu­
simy, że literatura pierwotnie ruska, a po­
tem. rosyjska, była i jest jeszcze - dotych­
czas owocem zakazanym w  b. Królestwie, 
nieznanym w  Małopolsce i Poznańskiem; 
bo to. cośmy o mej wiedzieli lub słyszeli, 
przedostawało się do nas przeważnie 
przez Niemców i Francuzów z0 drugiej i 
trzeciej ręki. Przytem pamiętać należy, że 
to, co w b. Królestwie szkoła rosyjska 
wpychała przemocą w  g iow y naszej mło­
dzieży, nie było wcale literaturą, albo tyl­
ko w  bardzo małej mierze. Dojrzalszych 
hipnotyzowali tylko Tołstoj i Dostojewski 
■z .jednej strony, a Andre je vr i Gorkij z dru 
griej. Poza nimi ntało co z rzeczy prawdzi­
wie wielkicli i pięknych zwracało na sie­
bie naszą uwagę.

Dziś pizeto, gdy zerwały się więzy, 
co nas skuwały wbrew  naszej woli ze znte 
nawidzoną Rosyą carska, gdy odpodfy 
temsamem uzasadnione dr, niedawna oba­

wy o naszą własną samoistność fizyczną i 
duchową, dziś nie tylko możemy, ale i mu­
simy zapoznać się bliżej z dziejami umy­
słowymi Rusi; gdybyśmyt tego zaniedba!) 
wywodzi dalej autor we wstępie, ubliżali­
byśmy sobie sami. pozbawiając się samo­
chcąc poznania najwdzięczniejszej^ najcie­
kawszej, nam najbliższej umysłowości naj 
większego narodu słowiańskiego, jakim ł 
Ruś bolszewicka zawsze jeszcze pozo­
stała".

Dziś musimy zapełnić pustkę przeraża 
lącą w  literaturze naszej, gorszącą tern 
bardz!ej że nie mamy z te* dziedziny ani je 
dnej książki, któraby się choćby z aaieka 
zbliżała do dzieł narodów tak dalekich i 
obcych wszystkiemu cn słowiańskie, jak 
francuzi, Anglicy, Niemcy.

Zadanie to spełnić, bratrowi temu zara 
dzić ma książka wymieniona pod nagłów­
kiem.

W ystaw ić dzieje kultury, postępu, wal 
ki sumień w  literaturze, co się dopiero w 
eśmnastym wieku objawiła, lecz rosnąc z 
amerykańską iście szybkością już w  dzie­
więtnastym uwagą świata zawładnęła; 
wykazać jei zasługi, wielkość i piękno bez 
obawy jakich ujemnych dla nas skutków, 
de i bez liczenia się z władzą podejrzliwą 
a mściwą, groźną a w rogą" — oto dla Au­
tora ..zadanie ponętne nad miarę":

A nikt chyba obecnie w Polsce uczy­
nić tego nie potrafi lepiej od Autora, który 
w  literaturę: dawną ruską i nową rosyjską 
wczyty wał się pilnie, bo cenił ją wysoko.

Poprzedników w  tej pracy Autor prawie 
nie miąJ u nas. Kto wie, czy u/e nierw- 
szym był Mickiewicz, gdy w  prełekcyadh 
paryskich starał się ująć ciucha literatury 
rosyjskiej. On. też był pierwszym, który 
pragną! bezinteresownego zbliżenia ducho 
wego do duchowej eiity Rosyi, i w tym će 
lu zamierzał wydawać w  Moskwie czaso­
pismo polsko-ruskie. Jednemu i drugiemu 
celowi pragnie obecnie siużyć prof Bruck­
ner swą na szersze ramy zakrojoną pracą;

Jakiż charakter dzieła, które mamy 
orzed sobą. Określa go sam Autor wskazu 
.iąc. że w książce dla szerszej puWicznoścf 
której na ogół obce jest wszystko co rosy) 
dcie ..należało zstępować do szczegółów l 
opowiadać o autorach i dziełach, o losach 
owych, a tych treści, nie licząc ną jakakot 
wiek u czytelników znajomość; umyślnie 
uwzględniano przytem wszelkie szczegóły 
dotyczące Polski, choćby z uszczerbkiem 
innych". <■'

Ze stałą myślą o szerszeni kole Czy teł 
ników unikał też Autor zbytniego balastu 
naukowego a więc przytaczania źródeł, po 
leiniki, chociaż wzgląd na ważność rzeczy 
aibo na jei ciekawość zmuszał nieraz do 
wnikania w szczegóły do wydobywania I 
rysów drobnych.

De mortuis nihil nisii verum — o tych, 
którzy zginęli nie należy mów'ć nic, prócz 
prawdy! tą parafrazą znanej łacińskiej pa. 
remii rozpoczyna Autor swą książkę. T o  
też stara^się zachować sąd sprawiedliwy 
wyst-zegać się ow ej przesady i uwielbię-



WiliK NOWY" Nr ?4:4 z dnia 22 grudnia 1922.

M ife rząd w  komplecie/ najwyższe władze 
wojskowe oraz Dom Prezydenta Rzcczypo 
spokicj.

Przed katafalkiem ódprawM krótkie modły 
żałobne arcybiskup kards«fal Kakowski, po­
czerń trumnę owinięto w sztandar Państwowy 
narodowy wynieśli na ośmiokouny karawan 
adiutanci Prezydenta.

W tejże samej chwili) śnieg wieikiemi pia­
tami' pokrywa głowy zebranych i1 białym calu 
mcm otacza trumnę. Orkiestra. gra w  tcnipie 
żałobnym hymn państwowy. Bo talon szkoły 
podchorążych prezentuje broń. Na dziedzińcu 
fomme się pochód, który rozpoczynają sio­
stry miłosierdzia, nastąpi, c długi szereg księ 
t y ,  wreszcie wyższe duchowieństwo katoli­
ckie, a więc 5 biskupów z kardynałem K.akow 
skim na czele. Za irerni niosą ordery Polonia 
Restituta i Yirtuti Miiitari, których Prezy 
'denr był z urzędu komandorem kapituły. Po 
obi» stronach pochodu of cVrowie krocza z p-!o 
nącearri pochodniami.

Trumnę ustawiono na wysokim odkrytym 
■karawanie, zaprzężonym w 8 koni z rozpo­
startym na nim wielkimi sztandarem Rzeczy 
spoliłej, P0vzem kondukt rusza powolnym kro 
kiem, kkrując się Alejami Uiazuowski-emi ku 
miastu. Szpaler wojsk prezentuje broń, orkie­
stra u wylotu uf. Bagatela gra ...lesze''e Polska 
nie zginęła".

W  wylotach ulic Wiejskiej, Koszykowic i, 
Pięknej, Wilczej, stały delegacye, które w od- 
■powfe-dhfej chwili wprowadzone zostały w  
żałobny kondukt do Alejł Ujazdowskich.

Posrwszą grupę stanowiły delegacye ro 
botnfków ze sztandarami i wieńcami,- dalej 
szły delegacye studentów wyższej szkoły roi 
ntezej z wieńcem 1 sztandarem, olbrzyrrria de 
legacya wiośoańska z niezJlczoną ilością wień 
eów, ttelegacya Tow, „Sokoła*/ następnie 
delegacye. cechów ze sztandarami, wioślarzy 
1 cyklistów reprezcntacye gmin wiejskich i ca­
łego państwa w  strojach ludowych, z wieńca 
mi z kłosów, ozdobionymi wstęgami, dolega 
cye studentów Politeclurki, pocze-m szła or 
kieftra szwoleżerów grając marsza żałobne' 
go. Potem następowały: szwadron szwMeże

nla ślepego, dotkliwych nieraz u autorów, 
ukrywających istotną nicość dawnej „lite­
ratury" pod frazesami i terminami szum­
nymi, z drugiej strony, stwierdza Autor, 
ze „należało wystrzegać s'ę i chłodnej obo 
jedności wobec piękna i prawdy, bijących 
z literatury ruskiej, porywającej wielko­
ścią. siłą, wyrazistością, ciekawej nadzwy 
czaj swą odrębnością, oryginalnością naro 
dową i wyznaniową, swoim realizmem i 
iieinokratyzmein, swoją bezwzględnością 
i radykalizmem, rubasznością dawną i fino 
zyą nową.

To założenie w ocenie literatury, rosyj 
sklej w riiczem jednak nie wpływa na wer 
wę i żywość samego wykładu. który po­
trafi czytelnika trzymać w  napięciu nawet 
przy przedstawianiu dawniejszej literatu­
ry, na ogół, jako „literatura" nialo interesu 
Jącej; stąd pierwszy tom „Literatury" jest 
raczej historyą kultury w  Rosyi. przedsta­
wioną żywo, plastyczme i barwnie.

Jeszcze jedno. Autor we wstępie czę­
sto przeprowadza porównanie twórczości 
rosyjskiej z twórczością polską zarówno 
w literaturze samej jak i w jej opracowa­
niach naukowych. W  tych ostatnich zw ła­
szcza oddaje pierwszeństwo pracom rosyj

rów, jadących oddziałami przez calą*®Szero 
kość ‘ ulicy, orkiestra piechoty, oddżialy pie 
cboty i anyleryi, delegacye urzędników i woj 
ska z wieńcami, po obu stronach ulicy sznury 
duchowieństwa w  komżach, zakony męskie 
i żeńskie-, wreszcie w otoczeniu kanoników ma 
jąc po o-u stronach b' skupów w infułach po 
stępował JE. kardynał Kakowski, dalej szło 
trzech urzędników, niosących na poduszkach 
ordery i odznaczenia zamordowanego prezy 
■denta, Następnie posuwały się delegacye woj 
ska 7. oibrzymiemi wieńcami. Nadchodzi ka 
rawan.

Wóz ośmiokouny, po abu stronach hono­
rowo warty oficerskie z dobytemt szablami 
na chodnikach żołnierze niosący pochodirie, na 
wozie widniała trumna, owinięta \y sztandar 
narodowy.

Za ciałem postępował syn Prezydenta z 
dwiema siostrami, najbliższy przyjaciel zab'- 
bitego p. Skulski, adiutanci -Prezydenta, Mar 
szałkowio Rata/j i Trąmpczyńskl gen. Jacyna. 
Dalej Iszedil rząd) w komplecie, ciało dynloma 
tyoanc in corpore, chargas d‘affaircs obcych 
mocarstw, posłowie seimowi i senatorowie,
, różni urzędnicy państwowi, delegacye oddżia" 
łów wojskowych, portem dopiero delegacye 
tow. kulturalnych, społecznych 1 oświatowych 
wreszcie tłumy publiczność*, zakończone szwa 
dronetn szwoleżerów, piechotą i a, tyltryą.

Na chodnikach zgromadziły się w źało- 
bnem skupieniu nieprzejrzane rzesze. Wszyst 
kle okna 1 balkony były zapełnione. Kondukt 
przesuwał s'ę' blisko godzinę wśród grobowe 
go. milczenia),- któiem stolica manifestowała 
żałobę mordu.

* • *

Na dziedzińcu Zarnku oczekiwała kompa­
nia, 36 pp. z orkiestrą l sztandarem. O godz. 
1.30 przybył szwadron przyboczny Prezydent 
ta 1 p. szwoleżerów ze sztandarem, okrytym 
kropą i ustawił się naprzeciw kompanii Wzdłuż 
munl.

O godz-. 1.30 kondukt zbliżył się i wiaro 
czyi na dziedziniec Zamku

skim. „Jak zawstydza Ruś szybkością swe 
go rozwoju, jak dalekn pozostajemy za nią 
w tyle, cośmy niegdyś tak wyprze­
dzali!"

Godząc się na to twierdzenie, trzeba 
jednak koniecznie wziąć pod rozwagę i ró 
żnicę w położeniu i stanowisku obu naro­
dów! Polska w niewoli fizycznej i ducho­
wej, krępowana we wszelkiej inieyatywie 
przez rządy zaborcze, materyalnie uboga, 
a raczej zubożała, nie mogła chyba ma­
rzyć o współzawodnictwie z Rosyą, gdzie 
zarówno społeczeństwo, jak i rząd miały 
zrozumienie i kieszeń otwartą na cele kul 
turalnc własne, żywione zresztą obcymi so 
karnh

Dziś Polska odrodzona, otrzymawszy 
możność swobodnego oddechu, staje do 
pracy twórczej, na szeroką skalę zakrojo­
nej. O twarły się podwoje uczelni i pracow 
ni. rząd nie skąpi środków na poparcie ini- 
cyatywy i usiłowań zmierzających przede- 
wszystkiem do tego by nadrobić tor coś­
my przez wiek niewoli zaniedbali.

Wszaklżeż i praca prof Bi iicknera jest 
także jeanym z wielu kamieni w tym gma 
chu odbudowy naszej duchowej.

Trumnę wnieś! członkowie domu Pre 
zydenta. ' ’ J

Za trumną postępował pochód pogrzebowy 
w następującym porządku: rodź na, mars-zal 
kowio Sejmu i Senatu, rząd, Korpus dypldma 
tyczny i: wojskowy obcych mocarstw, Senni, 
generalieya przedstawiciele instytucyj, przed 
stawicie,Ie poszczególnych pułków armii 
polskiej.

Pochód skierował s:ę- do karlicy Zamko 
wej, gdzie zostaia odprawiona msza żatobna, 
do której dostęp miała najbliższa rodzina.

Ze spraw miejskich
Sekcya trzecia -rady m (budowlana) zebrała 

się onegdaj pod przewodnictwem r. m. Wezclaka.
Na znak żałoby po tragicznym zgonie 1. P re ­

zydenta Rzeczypospolitej śp. Gabryela Narutowi­
cza przerwano posiedzenie na 10 minut, pc-czeui, 
po ponownem otwarciu go, uchwalono irezolucyę 
do Piezydyum z zapytaniem, w ja-kiem stadyuml 
znajduje s‘ę pożyczka, uchwalona na kcnserwacyę 
ulic, pierwotnie w  wysokości 500 milionów, a na­
stępnie w  zniżonej kwocie 100 milionów i jakie pn 
czyrrono kreki, by uzyskać tę pożyczkę.

Po rozpatrzeniu kilku rekursów w sprawach 
Iłu do w łany,cli i powzięciu odpowiednich uchwał, 
uchwalona zezwolić -Mojżeszowi Markusowi na na‘ 
sadzenie IV. piętra nad domem trzypiętrowym pod 
1. 35 przy ul. Kazhnierzowskiej. Ostateczną docy 
zyę w  tej sprawie poweźmie pełna i Lida miejska.

Wisdcmiścl gospodarcze.

Ruchoma wysław a przemysłu polskiego 
w Rumunii.

Celem silniejszego wprowadzenia wyrobów 
polskich na rynki irmmmslció, projektu© Za­
rząd Targów Wschodnie!], we Lwowie urzą  
ttesiilo ruchomej wystawy wzorów i próbek 
przemy :ht polskiego w głównych ce-ntraJh 
handlowych Rumunii. W  projekcie jest pokr' 
wzorów i próbek w Bukareszcie, Czemio- 
wcach,'Bialc Gaiacui i Kiszynłewie. Kolejny: 
objazd tych miast ma sfcj rozpocząć w drugiej' 
połowic lutego, względnie z -początkiem mai ca- 
1923 roku, a przygotowania celem odpowied­
niego pomieszczenia wystawy są już w toku 

Ze względu na korzystną obecnie komun 
klurę na rynku rumuńskim chwila tetrażnieśsza 
jest szczególnie odpowiednia dfo projektowa­
nego przedsięwzięć a. Poważnym firmom nal 
szym na eksport pracującym da ono dogodną 
sposobność do należytego wyzyskania licz­
nych rnomjntókv'. sprzyjających obecnie na 
wiązaniu trwałych stosunków z odWercami 
rumuńślciny. Kierownictwo wystawy spoczy­
wać będzie w ręku speeyahiego, delegata 
Targów Wschodin ch. który reprezentować hę 
dzie zarazem wszystkie1 uczestniczące firrny, 
w kfirych imicniai będizió mógł zajać się przyj 
niowaniem konkretnych zleceń odbiorców.

Sto-sunk igospodarczir polsko francuskie.
?

Na posiedzeniu Izby handlowej francusko 
polskiej w  Paryżu, któro odbyło się z końcem 
listopada pod przewodnictwem senatora 
I ambasadora frati,cusk'ego p. M. J. Noiutensa w 
obecności rade,y stanu p. Alberta Tiroituta, <



prezesa ekonomii znej misyj francuskiej do 
•Polsid, omawiam. między kin cmi środki pra 
ktycjsne, jak e podjąć należy celem wzmożenia 
aosunfców polsko traucuskicn na -polu gospo 
siarczeni, ratyfikacyę francusko * polskiego trak 
talu ekonomicznego i przedwojenne wierzytel 
noścl francuskie w Polsce.

W dyskusyl, w której wzięło udział wielu 
z obecnych członków Izby przedstawił p. Fr. 
Do'eial, radca handlowy Poselstwa polsk'ego 
w Paryżu całokształt obecne' sytnacyi handlo 
wej i finansowej Polski, p. E. Tans zaś zdał 
sprawę z órganizacyi sekcyi francuskie! w  U 
Targach ‘W., której był dyrektorem i rezulta­
tów Jakie podniosła P. A. Tuman areasuroo- 
wał wreszcie wyniki podróży M;syi ekonom, 
do Polski.

Z dvskusyi wyłoniła się kwestya u J/ialu 
francuskich wystawców w następnych Tar 
gawi W. w  roku 1923, przyczem zauważono 
za stosowno celem dokładnego jej zbadania 
\vc'ść w pomzurmeme z komitetem państw, 
radców'' hand'u zagrań. Francyi. Izba Ifltudl. 
francusko - polska popua w o ;ekt udziału Fran 
ćyi w  Targach z całą życzliwością. Prezydent 
Noułcnś zawiadomił wTeszcie zebranych, że 
zaproponował muństrowi spraw zewnętrz 
«yóh. Jako prezydentowi tego KoimPtu Pań 
nlwoweyo kanroszorro na marzec 1923 loku 
niisvi orzemysłowmów, kunców i finansistów 
pińskich do z^dndz^nia itabvnżn'P»szveh cen­
trów nrzenivisfow'vch b mnewj i głównych śro 
clowisk Pancusldcj A Pyk i północnej.

Posiedzenie budże­
towe Raoy m iesk ’e :

Wczoraj w :ećzorem odbyło się posiedzenie 

budżetowe Rady miejskie), na ktńrem przyjęto pre 

limhiarz budżetowy gminy na rok 1922.

Sprawa nie wzbudziła większego zaintereso- 

w auia. zwłaszcza1, że budżet przedłożono na 10 
dni przed końcem okr=su budżetowego, a cy fry  .w 

nim zawarte mają charakter 'luzoryczuy.

Sprawozdawca budżetowy r. Jaw (Wy liski 

przedłożywszy cy fry  budżetu, przeprowadził Je­
dnocześnie porównanie z cyframi ^914 roku Cy­

frowo są wydatki te kilkaset razy większe, de fa­

cto jednak —  wydaje się dziś znacznie mniej, n’ż
i

przed wojna Jeśli porównać siłę kupna dziskjszych 

pieniędzy. Np. reprezentaeya' miasta kosztowała w 

1914 r. 107.900 koron, w bieżącym zaś rokr 

11,599,250 mk., co jednak przeIiczone na red a cyc 

złota wynos' ledwie 3.866 koron z hMerzami.

Po  referacie przyjęto \yniosek r. Terenkocze- 

by wobec niemożności prowadzenia dysku ,y 
nad pr*Iimlnarzeni za kończący się okres, przyjęć 

sprawozdanie I uchwalenie budżetu en bloc

jfonadte uchwalono wezw »ć prezydyum, by 

,w najkrótszym czasie przedłożyło 4 nresięcznj 
buożet na 1923 rok tak, aby dyskusya' nad fen 

prowizoryum, nad stosunkami gospcdarczemi mi: 

sta i nad ew ent. zaciągnięciem pożyczki mógł; 

być przeprowadzona najpóźniej do 6 tygodni. ;j. dc 
15 lutego 1923 r.

Po tem posiedzenie zamknięto.

Warszawa, (Pat). O go aa. 12.50 marsza 
łfck Sejmu otwaęzył posiedzenie Zgromadzę 
nią. Narodowego i polecił sekretarzom odczy 
tać regulamin wyborowi. Glosowało ogółem 
533 członków, ważnych' głosów oddane 519, 
nieważnych 16, absolutna większość 260. O- 
trzymali: Stanisław Wojciechowski 29o gło 
sów, prof. Morawski 221. Wobec tego rezul­
tatu marszałek zawiadomił Zgromadzenie, że 
^rezydentem został .wybrany p. Stanisław 
Wojciechowski.

Akt wyboru.
b

Warszawa. (Pat.). Dzisiejsze posiedzenie 
Zgromadzenia Nar. rozpoczęło się punktualnie
0 godż. 12.15. Zagajając posiedzenie, mairsza- 
łeic Rataj oświadczył: Otwieram Zgromadzę 
nie Nar. dla wyboru prezydenta Rzpiitej Pcl- 
sk'ej i stosownie dlc art. 2 regulaminu Zgroma 
izenia powołuilę do prezydyum na sekretarzy 
z Sejmu pp A. Harasza, Jana Lewdbcha, Al. 
Niedbalskiego i Stefana Solłtyłca, a w porożu 
mieniu z marszałkiem Senatu senatorów: A. 
Banaszka, B. Bielawskiego, M. Glogera i Stef. 
Kopcińskiego. W charakteize urzędujących 
sekretarzy zasiadają sen. Gloger i Nedbalslci. 
W myśl art. 6 regulaminu złożył jeszcze ślu­
bowanie sen. Zygmunt Nowicki.

Marszałek Rataj oświadczył W  ten spo- 
iól? Zgromadzenie' Narodowe zostało ukonstu 
uowanc. Przystępujemy do zgłaszania kandy 

'lafui i w tyrn celu przerywam posiedzenie na 
* minut. Po przerwie marszałek Rataj ośwkd 
’zył, że zgłoszone zostały kandydatury p. K, 
Morawskiego, prezesa Akademii Umiejętności 
v Krakowie i p. Stan. Wojciechowskiego. Na 
skrutatorów powolue sen. Bielawskiego 1 Ba 
mszu oi'a z pp. Harasza i Ledwocha. Proszę
1 oddawane giosóv odpowiednio do wywoły 
wania. Wywoływać będzie ]r. Niedbalskt — 
Głosowanie jest'tajne, zatern proszę o odda ra. 
iie kartek złożonych we dwoić. Dla ś-zybsze- 
ro głosowania proszę o ustawanie się alfa 
hetyczne.

Po odbytem głosowaniu marszałek zarzą 
lził przerwę, poczem nastąpiło ogłoszenie wy 
dku głosowania. Po oświadczeniu marszałka, 
:e zawiadomi p. S. Wojciechowskiego o wy- 
1 rantu go na prezydenta, nastąpiło odczytanie 
rrotokołu.

Wolrec tego, że rrkt nie zabierał głosu, 
narśzałck oświadczył, że protokół został 
'KVicty i zapowiedział, że następne posiedże 
iie odbędzie się dziś o godz. 19.

Warszawa. (Pat.). Po ukończeniu Zgro­
madzenia Nar. marszałek Trąmpczyński r wi- 
•emairszatek Moraczewski w zastępst ,vie mar 
znika Rataja oraz prezydent ministrów' Si 
orski udali się do p. Wojciechowskiego, al.y 

li.u zakomunikować że został wybrany prezy- 
leuteni. P. Wojciechowski oświadczył, że 
ako karny obywatel wybór przyjmuje.

Zaprzysiężenie nowego Prezydenta.

Warszawa. (Pat.). O godz. 18.30 szwadron 
irzyboczny i lando reprezentacyjne Rzpltej 
'rzybyły do siedziby prezesa Rady minispów 
ctóry pod eskortą szwadronu udał się do m.ie

szkai.ia elekta S. Wojciechowskiego przy ail 
cy Smolnej 16, skąd towarzyszyły mu do 
gmachu Sejmu, do którego przybyły o g. 19. 
Elekta przyjął u drzwi Sejmu dyrektor kattce 
laryi se mowej 1 poprowadził go do pokoju 
marszałka. - i

Po stwierdzeniu przez przew. Zgroma he 
nia Nar., iż członkowie Zgromadzenia zajęli 
swoje miejsca, prezes Rady ministrów z a pro 
wadził elekta na salę obract. Elekt stanął przy 
stole, ua którym znajdował się krucyfiks 
i Konstytucya Rzpiitej. Przewodniczący Zgro 
madzci a Nar. zapytał elekta, czy urząd Pre­
zydenta Rzpiitej przyjmuje. Po otrzymaniu 
odpowiedzi twierdzącej, wezwał go do złoże­
nia przysięgi.

Nowo obrany Prezydent Rzpltej podniósł 
dwa palce do góry, a trzymając lewą rękę na 
Konstytucyi Rzpltej, powtórzy! słowa roty 
przysięgi za przewodniczącym. Zgromadzenia 
Narodowego. —■

Po złożeniu przysięgi przewodniczący 
Zgromadzenia Nar. stwierdził, że a»-t 59 Kon 
stytucyi stało się zadość, poczem nowo oo.a 
ny Prezydent opuści salę w  towarzyst wie 
prezesa Rady ministrów. Zarówno przy wpro 
wadzeniu elekta na salę obrad Zgromadzerua 
Nar,, jak również podczas składania przysięgi 
i przy opuszczeniu sali, wszyscy bez wyjątku 
członkowie Zgromadzenia N. stali ma swoich 
miejscach. Pp złóżetuu przysięgi wzniesiono 
okrzyk: Niech żyje Prezydent Rzptej.

Na ui oczy st ości obecni byli wszyscy 
członkowie gabinetu z gen. Sikorskim., prez 
Rady ministrów oraz korpus dyplomatyczny 
z msgr. Lauim na czele. Obecni również »źwli 
wojskowi przedstawiciele misyi obcych i wyż 
si urzędnicy państwowi oraz licznie zgrom u- 
d/ona pubbezność.

Waiszawa. (AW.). Uroczyste zaprzysię 
żenio uo-wego Prezydenta S. Wojciechowskie­
go odbyło się w nlezamąconym spokoai. Try­
buna mówców przybrana sztandarem państw, 
za nią stół, przykryty czerwonem suknem, a 
za nim historyczna księga i krucyfiks. Nad 
Marszalkiem na ainarantowem tle Biały Orzeł. 
Mmistrowio \\rc frakach z dekoracyami. — 
Zwrcaii uwagę minister Skrzyński „Legią ho- 
norową“ i Strassburger „Wstęgą korony wło 
skiej“. Marszatek Rataj i' członkowie Sej nu 
we frakach. W  loży marszałka zasiadła ż<i.* 
Prezydenta z córką. Izba zapełniona. Prezy­
denta przyjęLt Izba powstaniem z miejsc i bu 
rzfwerni oklaskami. R -ezydent podziękował 
lekkim skinitnicm głowy Na zapytanie Mar­
szałka, czy p-rzyijmufa wybór, odpowiedział 
spoicojnym głosem: „tak” , poczem wyraźnym, 
spokoS:nyni i doniosłem głosem powtarzał rotę- 
przyUęgf. Po zaprzysiężeniu rozległy się t  
ław po-selskjch got ącp oklaski.

r
Na Zambu i w Belwederze.

Warszawa. (Pat.). O godz. 19.30 w salo­
nach recepcyjnych Sejmu zgromadzili się nc. 
wo wybrany prezydent p. S. Wojciecho '/ski, 
marszałek Sejmu i przewodniczący Zgioma- 
dzenia Narodowego p. Rataj, zastępca marszal 
ka p. Muraczuwski,'prezydent Rady ministrów' 
gen. Sikorski, nadto rząd in corpore i czloukp



wto doimi cywilnego 1 wojskowego *rc7y<fw 
ta Rzpltetf. Prezydent Pady ministrów odczy 
tał protokoły obu posiedzeń Zgromaazcnia 
Narodowego, poczet i szef kancelaryi cy Ailaej 
odczr tai nrotokół przekazania i obęcia wła­
dzy, w myśl brzmemu art 24 regulaminu Zgro 
maikenia Narodowego.

Następnie prezydent Rzeczypospolitej w 
towarzystwie paeeydenila Raay mhiistrów 
gen Sikorskiego w  otoczeniu szwadronu przy 
bocznego udoi się na Zamek królewski dla 
stłożenia hołdu zwłokom śp. Pi ezydcnla Rze 
czypospolitej Narutowicza. Prezyaent Woj- 
ciedwywski uklak t urzed oiarzem i dłuższy 
czas tiwal w modtttwie. Na Zamek przybyli 
również członkowie rządu. Stąd prezydent 
Rzpltej w  towarzystw^ prezydenta ministrów 
z  eskurtą szwadronu przybocznego udał Mę 
do pałacu Belweoerskiego. Rząd ponrzeozał 
fco ■w automobilach Wszyscy zebrali s'ę w 
żółtej sali. Na ulicy Belweder sicie j i w dz'e 
tWńcu pałacowym ustawiły sie dwie kornoa-

nie przyboczne pana Prezydenta, /idea 
lion piechoty, jeden szwadron kawairy4 oraz 
1 baterya artyleryl. wreszcie orktestra Jow. 
miasta i pułku piechoty, oddając honory pizy 
dźwiękach hymnu narodowego W przed sion 
ku paiaou powitał. Prezydenta szef kancelaryi1 
cywilnej i adiutant generalny, który zaprawa 
dz# Prezydenta do sali audyencymialn-j, 
gdlzie przedstawiono Prezydentowi wszy st 
kich członków domu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Następnie Prezydent w towarzystwie mi­
ast ra wojny udał się na dziedzinie : pałacowy, 
gdzie adiutant generalny złożył p. Psrczydcn 
towł raport. Pan Prezydent przeszedł prz=d 
frontem oddziału przybocznego, poczem nstótą 
pfła defilad; kompanii przybocznej, Szwauroi 
przyboczny wzniósł trzykrotny okrzyk: Niech 
żyje Prezydent Rzeczypospolitej Poiskiej! Na 
stępni© pan Prezydent udał się do swoich 
apartamentów .̂

S l a i ^ i s t ^ w  W o j c i e c h o w s k i
Warszawa. (Pat) Nowowybrany pre­

zydent Rzeczypospolitej Stanisław W oj­
ciechowski. urodził się 15. marca 1869 w 
Kaliszu. W  r. 1888 ukojczył ginmazyam 
klasyczne i wstąpił na uniwersytet war­
szawski na wydział filozof!czno-matema- 
tyczny. W  maju 1891 r. był aresztowany 
za udział w  mamfestacyi celem uczczenia 
100-letniej rocznicy Konstytucyi Trzecie­
go Maja, a w  rok potem, w obawie przed 
ponownem aresztowaniem, wyjechał do 
Paryża, gdz:e pracował jako zccer i brał 
czynny udział w  organizowaniu emigracyi 
połskiej do walki o niepodległość Polski.

W  styczniu 1893 r. na żądanie amba­
sadora rosyjskiego został wydalony z 
Francyi i przeniósł się do Londynu, stąd 
w  czerwcu potajemnie powrócił do kraju.

Przez 6 lat brał czvr,ny udział w  orga 
tnizacyi P. P  S W  r. 1899 powrócił do An­
glii i pracował tam 7 lat. najpierw jako ze- 
cer, a następnie jako maszynista drukarski

W  styczni-u 1906 r. powrócił jawnie 
do kraju i zajął się propaganda koopera­
tywną. Założył tygodnik „Społem11, a po 
zorganizowaniu Związki: Stowarzyszeń
spożywczych, został wybrany jego dyrek­
torem. Po wybuchu wojny, w sierpniu 
1914 r„ uczestirczył w  organizacyi Żywno 
ściowego Komitetu obywatelskiego m. 
W arszaw y i został powołany na członka 
Centralnego Komitetu obywatelskiego.

W ogóie zasługi prez. Wojciechow­
skiego jako twórcy i propagatora polskie- 
kooperatywy w wielkim stylu. są pierw­
szorzędnego znaczenia.

W lipcu 1917 r. na* zjeździć politycz­

nym w  Moskwie został wybrany preze­
sem Polskiego Zjednoczenia Międzypartyj 
iiego.

W czerwcu 1918 r. razem z wygnańca 
mi z gubernu suwalskiej wrócił do kraju 
i objął ponownie stanowisko dyrektora 
Związku Stowarzysztń spożywczych a na 
stępnie katedrę L istwy i i teoryi koopera­
tyw  w W yższej Szkole handlowej w W ar 
sza wie.

W  styczniu 19i9 r. został p o w o ln y  
na stanowisko ministra spraw wewnętrz­
nych w  gabinecie łguactgo Paderewskie­
go. Po  złożeniu tego urzędr w  r. 1920 by ł 
delegatem prezydyum Rady ministrów dla 
spraw oszczędności państwo w y  cli.

Na początku 1921 r redagował tygod­
nik „W ola 'Ludu11, a potem wrócfł na sta­
nowisko profesora W yższej Szkoły handlu 
wei i prezesa Towarzystwa kooperatyw

Warszawa. (A\¥) Z hisłoiyi ż y d  i o- 
becnego prezydenta zwraca uwagę cieka­
wy szczegół Kiedy to W yjcieohjwski 
wskutek prześladowań rosyjskich musiał 
onuśctc Polskę i schronić się we Francyi. 
Ody ambasador rosyjski wymusił wtedy 
n«. w łidzach fmncuskkh aresztowanie 
działacza polskiego dopiero interweneya 
obecnego prezydenta Francyi MHleranda 
uradowała Wojciechowskiego, który z 
Francyi wyjechał do Anglii. P re zy d e n t za 
usługi dla dobra k’-aju udekorowany zostj} 
orderem „Polonia Restituta“  TU kajsy.

irfasej #5 Sejm, 'Senat i prezydent R zeczy­
pospolitej z podległym mu rządem.

~ W  związku z tern organa władzy 
zwierzchniczej, a w  szczególnuści osoba 
Prezydenta Rzeczypospolitej, jako przed­
stawiciela Państwa na zewnątrz i szefa 
władzy wykonawczej — winne być oto- 
czoue specyalnym szacunkiem za  strony 
wszystkich obywateli Państwa.

Wszelkie zatem wystąpienia zmierza­
jące do obniżenia ich autorytetu, winu© 
spotkać się z jak najenergiczniejszem prze 
ciwdziałaniem ze strony władz powoła­
nych, opartem na odnośnych przepisach 
prawnych.

Zwracając na powyższy szczegół uwa 
gę Panów, połecam w razie sttwierdzema 
w  druku wystąpień, obniżających powagę, 
godność i autorytet organów w ładzy 
zwierzchniczej oraz w  razie nicposzano- 
wanja władz państwowych, kierować się 
odnośnymi postanowieniami zawartymi w  
ustawach karnych,

Sikorski, mp.

Osobę Prezydenta Rznltej powinni otoczyć 
szacunkiem wszyscy obywatele Państwa.
Warszawa. lA W ) Minister spraw w e - . W obec ukonstytuowania się Sejmu i 

wietrznych wydał nasteonjący okólnik do Senatu obowiązuje art, 2 Konstytucyi, w 
podległych mu władz, myśl którego organami władzy zwierzch-

-r

Gtosy prasy warszawskiej 
o wyborze nowego Pre­

zydenta.
Warszawa. CAW.). Prasa warszawska w  

artykułach wstępnych wyraża swą opinię, o 
wyczorajszym wylwrze S. \Vojcicchowskiego, 
prezydentem Rzplitej. Wszystkie dzienniki bez 
różnicy poglądów politycznych, przyjęły wy 
bór bardzo przychylnie i w artynułach, ko men 
tnjących wybory, większość ich wyraża zada 
wolenie, że okres niepokoju w państwie wre 
secie przeminął i że z jchwiią obioru nowego 
prezydenta otwiera się. pole do rookoinci 
Pracy.

* «  * ' V
Warszawa, <te£t ?.). „kuryer Poranny11 za 

cza źe Wrąctechowskjego nazwał ktoś kiedyś

PfiJsklro Arystydasesu

B3kk», Kłedy potsko. młodzież entuzyastyćzna, 
•arzy.a o świtach polskiego Maratonu, skm 

piała sfę diofeoł; .ego. który stal się naprawdę 
w ćwierć wiekowych nadludizlcdi wy* ćkach 
istnym Mdctadesei”  narodwoj niepodległości 
połsktej (Piłsudski). W * okresie walk oryenta 
eyloycfli stanął Woi,/echowski

-  po trouia przymierza narodu z "tema- 
fcracyami % ircb#du.

Kiedy na. ©rnigracyi wscnodniei w oj ugic/ po­
łowie 1917 r nadeszia. chwila tworzenia poi 
«łdei siły zbioinej po stronie Fntenty, czlonkc. 
wie Komitetu Narodirwego w  Petersburgu 
nie nez zdumienia usłyszeli z ust Wojciechowi 
skiego, że chociaż oddawna niema żadnych 
poroztrmieii z  Konicudantem, zbyt jednak d ;' 
brze wie, że Komendant przemyśla, aby ni 
być pewnym, że pochwaliłby i aprobow ał l 
dzieło. Wojciechowski v

wnosi *!o Pcski zasadę nfezionuioścl prawic 
jasnych, otwartych1, aP.nyeh i szlachetni 41 
drog działania, oraz zgod^KO wsi>ółźvo  

wszystkich oby w ateii,
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Zjednoczonych w  trosce o Państwo Jako jedy 
nie wyraz żywej Ojczyzny. W „Rze^zypospo 
jńfej“ ak centa je p. Stror.sk', że wybór wczoraj 
jzy  ró/mi się w  niektórych znamionach od 
głosowania poprzedniego, albowiem Na olto- 
wicz by) w trztctem głosowaniu kandydatem 
tylko jednej grupy polskiej i otrzymał w  pierw 
szern głosowaniu ty'ko 62 głosy, w czwartem 
natomiast rozstrzwfSjjącetr. głosowaniu otrzy 
|nał jako kandydat 103 gołsów obcych, a tylko 
68 polskich, w  ostateczwein zaś glosowaniu 
miał za sobą tylko 186 gosćw poiskicn i 103 
obco, przeciw 256 gosom polskim. W e wczo 
rajszyin wyborze Wojciechowski

‘ byl obrazu L indydatesn calei lewicy, _ .

która rozpurzajdzała 208 glosami obecnych, 
przeciw prawicy, krora m ła 216 głosów obt 
cnych, a rozkładu głosów w .tastępnem gloso 
waniu można się tylko domyśleć.

, Robotnik” zwraca uwagę na niezimarinę 
charakterystyczne zachowanie się .Chi.eny . 
Naznacz? on słuszme. iż  »

farszom Jest, jakoby Chjenia ctcdzilo o zasadę 
większości czysto po Iskiej

ula wyborni łreaydęnta, do wlększuć tę mo­
gła ona osiągnąć w bardzo prosty sposób, 
grasując na Wojciechowskiego, a że. tego nie 
uczyniła, wynika stąd, ż© ani przy pierw 
szem ani przy druglern wyborze nie chodziło 
iei o zasado większości oolskiej,

H/;

lecz & narzucenie swego kandydata.

Wybór Wojciechowskiego doszedł QO 
skutki w takich samych warunkach, jak wyoor 
Narurowfcza. Okoliczność , że Narutowicz 
przeszedł dopiero w  5 głosowaniu niema ta 
żadnego zasadn czego znaczęnk gdyż było to 
wynikiem rozbieżności pomiędzy Piastem a 
Wyzwoleniem. Prawica wzięła uazlał w a- 
kcy zaprzysiężeni nowego prezydenta.

t

G i e ł d a  w o b e c  w :

n o

Warszawa. (Telef) (z ) Cyfry giełdy 
wczorajszej św*adcza, że giełda ta zarea 
gowała w sposód bardzo znamienny na 
wybór prezydenta. Sfery handlowe 1 prze­
mysłowe przy wiązują wldr eznie wielką 
wagę do faktu, że posiadamy już prezyde« 
ta 1 s!trav rząd. 7 centrów przemy s iw yc h , 
a zwłaszcza z Łodzi, nadchodzą głosy 
wielkiego zadowolenia przedewszystkiem

T/ r . •fcir ’

y b o r u

w e g o  P r e z y d e n t a

z energicznych rządów generała ; lorsio*
go, Co się tyczy giełdy, to w ciągu ostat­
ni oh 24 godzin waluty spadtv znacznie I 
wykazują wciąż tendeucyę zniżkową. * p 
dolary z 18200 spadły ua 1/800, iianki z 
1358 na 1330 marka niemiecka z 3 na e 55. 
Prezydent Wojciechowski rozpoczyna 
więc urzędowanie pod dobra w różbąjrjeP  
dową.

P r © ? .  W e l c i i c h ©  

d y m l s i i  . g e n . ’

W arszawa. (Pat) Po przeje en* urzę­
dowania przez Pana Prezydenta zeczy- 
pospolitcj Polskiej, prezydent gabinetu gen 
Sili orski złożył panu prezydentowi prośbę

- i i  a

« § t j  K i l ©  p r z y l a ł  

S i k o r s k i e g o :

o udzielenie dyimisyi całemu gabinetowi. 
Pan prezydent do prośby się nie przy­
chylił.

-  . y •<* .t j k  x

Z ŻYCIA PRYWATNEGO NOWEGO PREZY- 
DENTA.

W arszawa (tclsf.) (z ) Nowo obrany prezy- 
wont oprśclJ od wczoraj wieczór swoje skromnie 
urządzono 4 pokojowe mieszkanie przy ul. Smol­
nej 16, bv zamieszkać w  Belwederze. Żona i "go. z 
domu ICeranowska, pochodzi z ziemiańskiej ro­
dziny, oddtiwna zamieszkałej' na Lttwłe, syn Ed­
mund liczy lat 18. córka Zofja 16. Dzisiejszy pre­
zydent prowadził tryb życia bardzo skromny. Pro 
,wadził eosoodatne mając tylko jedną służącą, 
fchwile wolne od pracy ooświecał pan prezydent 
swoim dzieciom, którym dopomagał w  nauce.

i t «  tór-

CHJĆNA KOKIETUJE PREZYDENTA  
WOJCIECHOWSKIEGO

W arszawa. (Tetef.) (z ) Dzisiejsza 
.Rzeczpospolita" donosi: W  kołach poż­

ycz ny ch i parlamentarnych francuskich 
, mówiono wiele o dokonanym wyborze Sta 
usława Wojciechowskiego. Koła te wyra 
iają na ogól zadowolenie z wyboru i przyj 
"lominają przede wszystkiern stanowisko ja 
kie zajął Wojcieohowski jako prezes Dol­
skiego zjazdu w Moskwie w roku 1917 a 
następnie polsk:ego Zjednoczenia M iędzy­
partyjnego w czasie wojny, stojąc na grun 
cie współąziałamia z państwami sprzymie 
rzonymi przeciw Niemcom. Wspominają 
też o telegramie, który swego czasu w y ­
słał Wojciechowski do Ribota przv spo­
sobności tworzenia armii Dolskiej. (To  sta­
nowisko Wojciechowskiego jako zwolen­
nika entente przeciw Niemcom uważa dziś 
prawica za bardzo dogodny pomost, aby 
zbliżyć się do niegc i udzielić mu ewentu­
alnie swego i>oparcia).

Z UROCZYSTOŚCI* W YBORU PREZY­
DENTA.

• r
Warszawa. (Telel.) (z ) W czorajszy 

wrrbór odbył się przy nieco odm’ennej de- 
koracyi i mniejszem naprężeniu nerwów, 
ale w  większej stanowczości ze strony le­
wicy, wyrażającej się w tem, że kandydal 
1'ewicy wspólnie musi być wybrany na 
prezydenta. A  chociaż ze strony prawicy 
czynione by ły  próby aby jeden z klubów 
lew icy sprowokować do wysunięcia jesz­
cze jednej kandydatury, to jednak manewr 
ten się nie udał. Wojciechowski przeszedł 
glosami lew icy przeciw klubom uacyouaii 
stycznym, które zaprzepaściły swego kait 
dydata, jak słychać nie pytając się gn na­
wet o pozwolenie na wystawienie swej 
kandydatury. Nastrój na sal, podczas gło­
sowania był spokojny, a łoże dla publicz­
ności raniej zapełnione. Akt ślubowania 
miał także wczoraj charakter pogodniej­
szy, ohociaż żałoba unosiła się nad calem 
zebraniem. Do pogodniejszego nastroju 
rv udeK:orowanvch posłów. Po przysiędze 
złożonej głosem spokojnym lewica i ceu- 
przyczyniało się do pewnego stopnia Swja 
tło w  którem lśniły wspaniałe stroje dyplo 
matów zagranicznych oraz wstęgi i orde- 
tnim b iły brawa. 'Milczała tylko prawica 
i żydzi, a!e i z pośród-* prawicy wyrazili 
głośno swe zadowolenie oklaskami łcs. bi­
skup krakowski Sapiehs p. Szarski oraz 
trzech członków z grupy Dubanow:cza. 
Marszałek senatu Trajmpczyńskl składając 
życzenia nowo wybranemu prezydentowi 
powiedział: bardzo sie cieszę, że wybór 
padł na pana. panie ministrze, i życzę o- 
wocnei pracy dla dobra Rzeczypospolitej.

Ody prezydent przechodząc do sejmu 
wsiadał do landa, staruszka, która stała 
wśród tłumu, ujrzawszy prezydenta za­
wołała i Niech nan trzyma się dobrze, bo 
gubią Polsły, 4

Cif. J. N. PRZECIW „PIASTOWI”.

Warsz-awa łtelef.) (z ) Komisya parlamentarna 
teJCh. J. N. ogłasza' w dzisiejszej „Rzeczypospo­
litej'1 oświadczenie, którego cześć pierwsza z.wra 
ca się przeciw , P'astowi“ za to, że nie zgodził 
sie na kompromis co  do wyboru prezydenta, w 
drugiej zaś nie wątpi, że wybrany dziś prezydent 
Rzp. uważać będzie oparcie rządów w  państwie 
na trwałej polskiej większości w Sejmie ł Sena­
cie za niezbędną podstawę prawidtowego biegu ży 
cła państwowego i dokończenia wielkiego dzieła 
budowy państwa polskiego. Ze swej strony stron 
metwa ..Chjeny" jak dotąd, tak i nadal, będą pra­
cowały tylko w zgodzie z tą naczelną zasadą

POSIEDZENIE PO LITYC ZN E ! I  N.II NARODO­
W O PAŃSTW OW EJ.

Warszawa (telcf.) (z ) Dr. Wyrostek, charakt# 
ryzując działalność Hallera, przy toczył przemówi# 
nie Hallera do młodzieży za warszawską „Gazetą 
Poranną", podkreślił on, że jest .o czyn podwójni# 
haniebny ze względu na to, że Haller wiedział ja­
kim nimbcni otaczany jest przez młodzież. l>o nit 
go to młodzież przyszła po radę, a on pchnął ją 
na ulicę do walki Mecenas Paschalsk zaznaczył, 
że podczas gdy na całym świeeie prawica parla­
mentarna Jest ostoją państwowości, a lewica 
twórczym elementem opozycyjnym, to u nas dzi# 
je się odwrotnie. Zaznaczy! on, żc morderca Nie-
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wiadomsk! siedzi w  tej chwili w  więzieniu pod 
srrożbą kary, ale idzie o to, że na wolności są ci, 
którzy stworzyli atmosfreę zbrodni.

Z G łO S Ó W  PRASY O MORDERSTWIE  
SF NARUTOWICZA.

Warszawa. (Telef.) (z ) Poznańsicj , Po 
stęp". organ chrześcijańsko narodowy, na 
żywa tę zbrodnię palcem bożym. W  czy­
nie niepoczytdłnego szaleńca widzi palec 
Boży. twierdząc, że składanie ślubowania 
przez człowieka niewierzącego by ło lcrzy 
woprzysięstwem. które nie mogło pozo­
stać bez kary. „Dziennik Poznańs*i“ pis^e j 
że fakt ten stanowić będzie niewątpliwie 
koniec jednego rozdziału tragicznej walki 
o narodowe zwycięstwo. „Głos Lwotisk 
pisze zupełnie to samo, co „Postęp*': W ięk 
szość Polaków, w zasadach wiary ojców 
naszych wychowana, przyięła to o wiel­
kiej doniosłości państwowej nieszczęść !e 
narodowe, jako zrządzenie opatrzności. W  
.Kurjerze Polskim" przypomina Franci­
szek Reinstein iż nieprawdą jest to, co [li­
sze „Rzeczpospolita", jakoby EFgkisJ Nie 
wiadomski był człowiekiem zupełnie ano- 
litycznym. W  roku 1905 wszed? on do szta i 
bu redukcyi „Gońca" kiedy pismo to prze- J 
szło na własność obecnego ambasadora 
hr. Zamojskiego. Wszedł on tam do redak- 
cvi z obecnym senatorem i redaktorem 
...Kuriera Warszawskiego", Bolesławem 
Kosko w skini.

W torkowa „Bórsenzeitwng cytuje 
..Gazetę W arszawską" i pisze: „Gazeta
Warszawska" całkiem otwarcie wyraża 
swe zadowolenie i zaznacza, że moider- 
stwo jest aktem Opatrzności. Daje to po­
wód dziennikowi berFńskiemu do potniesz 
czenia artykułu, w którym zupełnie ob­
szernie przepiowadzona iest myś! o dege- 
neracYi polskiego społeczeństwa. ti ocfcvbny 
artykuł p;sze „fiferliner Tageblatt". w kto- 
ryyn wykazuje, że Polacy bardziej niena­
widzą swoich obywateli obcego pochodzę 
nia. aniżeli zewnętrznych nieprzyjaciół. 
Prasa z Królewca cytuje także opinie ...Ga 
zetv Porannej". „Gaazety W arszawskiej" 
f „Rzeczypospolitej". Opierając swe infor- 
macye na tycfi dziennikach, zaznacza ona* 
że zamach nie był spontanicznym czynem 
fanatyka, lecz przygotowanym zamachem, 
o czerń świadczy dowodnie fakt. że w so­
botę rano pned zamachem w  Poznaniu 
rozpowszechniono pogłoskę o proje.KCie 
zwolenników Hakera zajęcia pałacu bel- 
wederskiego i dokona ma zamachu na pre­
zydenta Państwa.

Hakaty styc.ina prasa* ulem. jest narwido 
raniej inspirowana ze źródeł nar-diem. polskich 
Toteż Rothc Fane" z 19 bm. pisze: Faszyści 
niemieccy rae umle"’ą ukryć radtośd, jaJćgr na 
pełnia. ich duszę czyn morderczy ich polskiego 
towarzysza.

5® proc* dodaiak
c h a  u r z ę d n i k ó w .

Warszawa. (Telef.) (z ) Onegdaj inier- 
weniowała w Prezydytim .Ministrów de- 
putacya Stowarzyszeń Pracowników Pań 
stwowych. domagając się od rządu 50 prc. 
całej pensys grudniowej jako dodatku świą 
tecznego. Wniesiono również w tej spra­

wie wniosek nagły w Sejmie. Prezydyum 
Rady Ministrów oświadczyło, że odpo­
wiedź w tej sprawie otrzymają urzędnicy 
we czwartek. 21. grudnia tj, w dniu dzi­
siejszym.

H IB D B S U U fg

S z f e l a  „ S S i i w * g M
S s k a ła  3 —  po lec* okolicznościow e podarki,

32873

7 p >vvotiu śmierci naszej najukochańszej 
Żony i Matki ś. p. Pauliny ze twłrtiaMtóW  
1-o v. Sosin 5t-o v. Aftariuisiuej, otrzymaliśmy
tak liczne dowody współczucia, że na lej dro­
dze ślemy Wszystkim serdeczne . b o ; zapiać*. 
Również dziękujemy najserdeczniej Wszystkim, 
którzy raczyli wziąć udział w  ostatniej przysłu­
dze ś. p. Zmarłej.

EMIL MAOtULSKI
32944 *  r o d z i n t

zap.-asza Wydział Stówa.„yszenia na W. Ine Zgro- 
madzenJe, które odbędzio się w sobotę dnia .23. 
grudnia 1922, o godzinie 5. p j południu, w  malej 
u di -by handlowej i przemysłowej we Lwów e, ul. 
Akaćemieica i. 1 7, I. brama, I. p ętro Na porządku 
dziennym ważne s rawy — o 1 czny i runktualiy 
idziai uprasza l*ra£y ti^um Stowarzyszeni;1,

3 8SI

U W s a - ń g i W J
(ewentuam e snołku) poszukuje zakład den­
tystyczny. Zyłosz. do Biura dzienników Scl.e- 
rera, Pasaż Hauamana pod .Dentysta-spółka’.

3 '922

1 / 3  ^ a s u S e i f i k y

(S ^ n M u S u
Z ł o t e  F i o r o  1 
O ftw e R  Autom .

Aarząd Wschodniego Chemiczne­
go T o w a rz js lw a  A kcyjnego zawiada­
mia zainteresowanych, że

p. Salamon Wdsberg
został z dniem 13. b. m. z obowią­
zków funkcjonariusza firmy zwolniony 
i od tej chwili nie ma prawa w 'mie­
niu Towarzystwa występować, wobec 
czego udzielone mu plenipotencje z o ­
sta ją  anulowane. 32941

D r o d u e r y a  R e c h e n a

Lwów, ulica HaiicKa 12 — poleca

Ufykwirtną Perlumeryg
jako p r a k t y c z n e  p o d a r k i  na

Gwiazdkę i Nowy EoK
8291 2

pr.,y ulicy Legionów  7 rdfcędze się dnia 22. gru­
dnia 192?, o j dz nie nO. rano, w  Są gie p wiato, 
wyTn S. I. (ul. Sądowa), Oda. ł XVilI„ III. piętro 
drzwi i4r. 112, fjtózie są do prjejrzen.a w a iu n '. li­
cytacyjne, Bliższych informacji udzfela Dr. K aro l 
NafeifR ii'. Łyczakowska 9, U. p, 3208

T
Za diisrii śp. PM Eftfrzs Sfeinnshsta?

liSes5!? 2°i MieiulsHtej
ODPRAWIONE ZOSTANIE

H a l i s t t m a e  k M n

w kościele Archikaiedralnym w  'łątek 
22. giudnio o godzii ie 8l/t rano..—
32943 R C I / Z I N A .

Wiadomości gisvaaw3.
Lwów, 20. grudnia 1 22.

fikcja handlowo t przemysłowa.
Płacą Żądaij Transnksle

Crow. 'woW. 360 >9- ~ - “"
Todorów 2 6 " -  267 0 26100

Tow. sk<_. Ksrpaiit 4jó >■— — ■
.Ćmielów" fabr oors. 10090'— 1.0750 105G
Tow. akc. .Galicja" 1,o(K)"  iQ — 1 *
Iow . sko „Gafota* as 3 KIJ-— 3300 5150
low. ske. „Górka* 27000-— ĆF, „
„Oikos", ztkL prz. dn . 225 0’ — 23750 3j(  1
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13 HASAZ7HEE MÓD 1OBUWIA riMCRłCAłlI23IISE, unii, KopemlKa 5
3257Ó

\v Ska ntc. .Parov >sj 
.Patria* fabryka papier. 
.Pecet* Pow. Zakt. bud. 
»  jcisk* Zakt. arotini*. 
.Polski Glob*
.Polska nafta*
Polskie To w. aaadł,
1 kiisot
'Iow. skc. . [  akassarP 
Zakt. elekt*. Siersza*
'i  w, j  'ty. jierazi'* 
,'iepeł.a*

65G01— --------  —
5500*—* --------  —
29 W—   —
3309'— —— —
825*— ---------- —

40 J0-— -------- —
1900'— --------  —
28 u-— --------  —

15750— 17250 \7090
2100*—  —  —

lbOOO-—   —
IńOOO1—  — —»*Kł«;Ł0 —

iow . skc. u  sniałYilo 1/dW —  17533 1725U
t Aeglug1 > PortHta* 453'— —— —

PEWIZY.
Płuca Żądają Truniakoja 

Londyn 85;03 -  88250 -  8625r
Par"t jScłO*— 1$50 -  1335
Zarycia 3400- 3175- J425
Pt.Sd 515— 54, 540—530
Budapeszt 7-25 7'75 7 50
Wiedeń 0 26Va 0 287*027~O27>/4
Berlin 2 25 2'75 2 75—7'50
Beigrad (w dinara cW 220"— 239'—
Nowy Jsrk 
Medjalan 
Bjkareszt 
irukseij 

iśopenbaga 
Finlandja 
Holandj;
Szwecja 
Norwegj a

17309'— 18 0 )— —
8 3 0 - 88 _
103 — 113 — SOS

1175- 1 2 5 > - 1200 -

J l _
U t e - ?330'— 7300

Zu ych, 18. grudma.

Berlin .
I raga . 
Warszawa 
Wiedeń .

0.07
15.75
0.03
0.0375

KIEOFiCJAUM GIE13*.
Lwów, 21. grudnia 1922.

Dolary amerykański 9 17850 — 17950 la- 
dvnkl i dwójki 17650— 17700 dolary lonadyj* 
rh/c 17650—17700, jed.l dwójki 17750-17500 
Błdrkl niemiecki a 2 70—2 80, setki 2’40— 
260. óiobne 2 20—2 45, leje 102 00-107 00 
drobna 100*C0— 105 00, czeskie koron'; 530 — 
545*00, drobne 520*00—540'00, rubla 5*setki 
125*00-135*00, setki 125*70— 135*00 25-ru 
blówkil 00*00— 115*00 franki franc. 1275*— 
1315*00; funty szteri. 83000*—84500*—, franki 
szwajcarskie 3375*0— 3475*0— Złote: 20-kt.r. 
71.500— 72.500, 20-frankówki 70.000— 71 000 
20-markdwki 82.500 — 83.750, 10-rubidwM 
9.-000-" 91500, srebro korony sustrjacku 
1380— 1415. floreny 3450—3500 » « U  5500 
5575.—

Z  k ra ju .
Jarosław w grudniu.

*
Drożyzna weszła w  stadyum cen horenda!- 

“nych, Miasto Jarosław jedno z najzamożniejszych 
powiatów tak zacnodnlej Jak 1 wschodniej M ało­
polski ugina się pod ciężarem drożyzny. Ceny z 
dn!a na dzień podnoszą * «  a niema władzy, która-

by ukróciła orgje paskarstwa. Niech posłuży usta 
wicnle z  roku ub. a obecnie:

1921— 1923 
- 180 mk. 620 mk. 

26 mk. 130 mk. 
85J mlc. 800 mk. 
450 mk. 1800 mk. 

1200 mk. 6000 mk, 
1600 nu. 8000 mk. 

80 mk. 450 mk.

10 mk. 60 mk. 
i600 mk. 7000 mk. 

24 mk. 75 mk.

Chleb żytni za 1 kg,
1 jajko
mięso wolowe 1 kg 
wieprzowina 1 kg. 
słonii - 
masłó 1 kg, 
mleka 1 litr 
sól 1 kg
zapałki niaia paczka 
wegle 1 ctn. mtr. z przy w. 
drzewo rąbane 1 kgr.

Cen Innych artykułów, niezbędnych do co­
dziennego żyda, nie przedkładam, bo już z tego 
wywnioskować można, że drożyzna w  Jarosławiu 
przewyższa wielkie miasta lub okolice fabryczne 
przemysłowo.

Jak z zestawienia cen wynika1, artyk.ily spo­
żyw cze podskoczyły od czerwca bi 5, lub 6 kro­
tnic bez podania powodu. Mimo tego, żo rok był 
nadzwyczaj urodzajny i wszystkiego było pod- 
osiatk’em. W ielo rodzin przymiera głodem.

Bo wzrostu drożyzny w znacznej mierze przy 
czynią1 się także rząd przez ustawiczne podwyżki 
taryf kolejowych, poczty, soli', nafty i wyrobów 
tytoniowych. Jeżeli rząd podwyższy taryfę kolejo 
wą o 100 proc. to zaraz wszys!k!e artykuły spo­
żywcze podniosą się do tej wysokości lub nawet 
wyżej. Producent mówi, „że jeżeli rządowi wolno 
podwyższyć ceny, dlaczego by mnie nie wolno 
podwyższyć za moją własną pracę". ?To są powo­
dy z którerrai się rząd nie liczy, popiera paskar- 
stwo a nie jest w stante temu zaipobisdz.

Obecnie rząd podniósł taTyfę pocztową o 100 
pioc. a od Nowego Roku .1923 ma wejść w życie 
podesłanie taryfy kolejowe) o 100 proc. Przez te 
podwyżki rząd nie ureguluje budżetu państwowe­
go, bo ludność w miastach coraz bardziej ubożeje 
i może stać się zupełnie niewypłacalną a miasta 
idą ku ruinie.

Rząd ctiToni w eś  od podatków a na miasta na 
kłada wszelkie ciężary, które wszelkie podwyżki 
są skierowane j«dynie na miasta.

Rozmaitości

(? ) Kto chce zarobić 11*00 dolarów. Wielka 
ainer. spółka filmowa ogłasza konkurs na dobry 
pomysł do filmowego dramatu i wyznacza trzy 
nagrody: 1.000, 100 i 50 dolarów. Idea dramatu, 
tj. pomysł ten, ma być wyrażony w 300 słowach. 
Udział w kónkursie mogą wziąć obywatele całe­
go świata1. Pomysły przesłane w ięzyku angiel- 
sk.m lub niemieckim pod adresem: Los Angelos- 
Tirnes w Kalifornii, naipóżmcj do 1. lutego 1923 
roku.

(? ) Trocki honorowym marynarzem. — Na 
wniosek rewolucyjnej rady woiennej czarnomor­
skiej floty, zamianowany został Trocki honoro­
wym marynarzem czerwonej marynarki

(? ) Tragiez.ia śm.erć genialnego trzynastcle- 
j tnlego skrzypka. Z murów akademii muzycznej

w Budapeszcie powiewa czarna chorągiew, wały 
świat muzyczny wstrząśnięty jest do głębi wia,- 
lomością o tragicznej śm’edci genialnego Jany 

Nagy‘ego, o którym mówiono, żc będzie to drugi 
Paganini. Idąc onegdaj w  Budapeszcie, został me 
śmierć przejechany przez pędzący automobil. —
I oto pogrzebane nadziejo tych wszystkich, któ­
rzy od lat kiiku pielęgnowali ten fenomenalny ta­
lent. Gazety peszteńskie donoszę, że pierwszorzę­
dni profesorowie uczyli małego Jany Nagy zupeł­
nie bezpłatnie od szeregu lat. Nuncyuszy papieski 
w Budapszcie, który podczas wieczoru urządzo­
nego w jednym z tamtejszych salonów arysto 
krafycznycii, słyszał, Jak Nagy gra na skrzypcach 
miał zawołać: „Tego  chłopca zaborę do Rzymul 
Niechże go ojciec święty usłyszy! To  drugi P a ­
ganini. Jany Nagy był synem czeladnika piekar­
skiego, ale cstatnlemi czasy, ży ł jak królewicz 
z bajle, tak go rozrywały strony arystokratycz­
ne. Wybierał się na tournee do Ameryki, gdjf 
zaskoczył? go śmierć.

Prawo iynczu. W południowych oirajacfe 
Stanów Zjednoczonych Ameryki istnie e je­
szcze po dziś cLikń prawo lynczu. Krówki oow 
boy, czy właściciel folwarku, tzw. fe-rmer, nie 
czeka a sądy uczynią sprawiedliwość. On sam 
ze swoimi ludźmi na śmierć ubija swoj® ofiarę. 
W  latach między 1918 a 1922 zlyncsłowano w  
polud. Stanach 343o osób. jak podaje statysty 
ka ofieyatna, a cóż dbp.ciro mpw*ć o wypad 
kach, które uchylają sfę z ixxl kontroli pohcyi. 
Rzadko kiedy zlynczowany wyleczyć s:ę mo­
że z ran. W najłspszynf razie zosta.je już ka 
ieką na resztę żyda. Jak donoszą lazety no, 
wojorskn, senator Deyt vvn;ósł do amery- 
ka.lskfc^o senatu projekt ustawy, doiriagajacej 
się jak napimergjc^icjsz.ego zwalczania ..pra 
wa , lynczu“. nazywając to prawo** hatióbą 
Ameryki.

Instytucya pośredników małżeństwa. Swa. 
towanie stało słę znoiwu ważną irutytircym { to 
nie tylko u ortooioksyjnych żydów, którzy bo^. 
daj pierwsi zrozumieli korzyśd takiej wfotyto 
cyl. Dziś trudne je.st znalezć sobie męża. Insc 
raty w gazetach nft. prov adzą tak często da 
celu. Pośrednictwo biur pośrednictwo1 r-nechn 
niżowane, okazało się również jako coś, co 
wzbudza mało Zaufania. Więc za przykładem. 
ak; dostarczyli swad,1 żydowscy, powstałą w' 
Berłtn?? f Wiedniu niteligentofc swatki, łrnd- 
n’nco się kojarzenferr małżeństw. Swatki te 
nie mają swego biirra. lecz prowadzą statysty 
kę osób chcących wejść w związki małżeński© 
Kto potrzebuje teh pomocy, odszukuje te pani© 
w  łch prywntnieni nyTeszkauiu. Zapraszaj Je1 
do siebie rodr/ce dorastających córek, a parno 
te usiłują z taktem wyważać sfę z poruszonej 
sobie nusyi. Ostatecznie jest to kya!:zo*v/n::c 
kunjerstwo. a!e to jutż kwestya pojęcia o ju© 
saTnośd. która Irjrwa. rożniadta u rozmaitych 
ludów ł w rozina!fycb czasach.

(? ) Mięso, teko niezbędny środek odżywezy. 
Do Hej pory utarło s’ę przekonanie, że Indzie —- 
którzy ciężko pracują, powinni jadać mięso ł źffl 
bez mięsa odżywianie ich nie będzie rexvoiiaiee 
Inaczej jednak twierdza lekaTze. PnWadają ont, 
że człowiek, k tó iy pTzy pracy zużywa siłę m;tsz>
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totluw | mięsni, mniej zważać winien na mięsne j  odżywiać się częściej i obficiej, a pracme giow- 
odżj, wianie sę« Natomiast pracownicy mózgu — nie na wolne! przestrzeni, zużywając przy pracy 
lak urzędnicy, dziennikarze, arty ści* kupcy, błu- j silę muszkulów I mięśni', może łacno obejść się 
rowi itp. powinni koniecznie jaaać mięso, p rzy -, bez mięsnych potraw, jeśli tylko omaść' potrawy 
najmniej raz dziennie. Chłop na wsi- który może tanie, |ak chleb, kartofle, kluski itp-

Król kotfety zaoraj krojami fila zaw ia
śladów.

P-rzea trybunałem przysięgłych toczyła się 
wczoraj rozprawa, która szczegółami swymi bu- 
d zta  dreszcz zgrozy, wykazując da jakiego roz­
bestwienia prowadzi człowieka szkoła, zwana iy -  
ełem wojennem.

Wojc.ech Mamczura z Ulicka Seredkwwłcz, 
powiatu Rawu Ruska, służył w cza»io wojny w 
polsku austryackiem a w  1917 roku

doctal ( i «  do niewoli rosyjskiej.
w. i

W  Rocyi przebywał uŁ do kwietnia 1931 roku 
gdzio napatrzył się na wiele rzeczy, które roze­
grały się w bolszewickim r*ju, T o  mu się w  domu 
przydało

Mamczura nie mógf się w  domu pogodz'ć ze 
swą macochą i sześciorgiem przyrodzonego ro­
dzeństwa. Powstawały częste kłótnie i awantury.

Wieczorem 21 sierpnia b rT  «• * ‘
/_ -if • . fc» ?

"tacoch" nio chclaiu nu dać jeśc.

Mamczura napił s ę ze zgryzoty wóda! i położył 
się spać. Kiedy przebudził się w  nocy, porozmy- 
ślal trochę, aż wreszcie doszear uo fconkluzyi

mech ją szlaz trałt, muszę U  zabić!"
i m

—< Udałem się wfęc do stodoły —  opowiad* 
Mam zura —  wziąłem siekleię ł obuchem uderzy­
łem ją w głowę. Macocha zbudzPa .się I zaczęła 
krzyczeć,

Co ona ui o krzyczeć po nocy 
pomyślałem sobie, zPpałem ją za gardło i cis-iąłem 
porę minut. Poiom patrzę, a ona juz nieżywal

Zamordowawszy macochę, zbrodniarz 
z» ozy! jej worek na głowę, trup" owinął w pia­

ni
chtę, m ktoir,cj  nieboszczka spala

zawiązał sznurem j w ynosi vy pole. gdzie zakopał 
zwłoki.

Następnie m-udei ca wrócił d «  stodoły, nyi 
tnął śladyi krwt, zabrał węzeiek z 32 tysiącami mk

olpoczął sobie,

potem zad zaprsągnął krowy do pługą 1 pojechał 
w  polo. (Tutaj

zaorał mlcłsco, gdzie mapocks była z akopaną

i najspokojniej wrócił do domu.

Wszystkie te szczegółj Mamczura z dziwnym 
spokojem opowiedział na wczorajszej rozprawie. 
Do winy przyzn“ł sie w  zupełności.

Lawa przysięgłych potwierdziła 10 głosami 
pytanie w  kierunku winy zbrodni morderstwa, wo 
bec czego

trybuiiai skazał gu na karę ściprcl.
Wff

Obrona wniósł® zażalenie nieważności

?«v*
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Śmierć posterunków aga

Przedwczoraj przyszła do l ,w o v »  wiadomość 
ze w  okolicy Krosna miał miejsce n*pad r.a poste 
runek oolicyi państwowej. Na m 'ejs:e wypadku 
wyic-diał ze Lwowa natychmiast szef urzęm: ś'cd 
oeego dr. Kruczek. Wedle relacyi, które nadpły­
nęły wczoraj, rzecz wygląd® następująco

On^raais-:!'' nocy we ws! Mszaulcc, powiatu 
kfośritońsktegjt jal’ a t '*■ T * ^  ^

uzbrojona batma napadła n» dom, w  Uiórym się 
mleścłl posterunek policyl państwowej.

Na posterunku był tylko komendant, gdyż po 
sterimkowi byli wszyscy na służbie, patrolując 
wsi okoliczne.

Kiedy bandyci zaczęli strzelać do budynku
komenda... posterunku bronił się czas jakiś,

1 *

ostrzeliwując się napastnikom. Widząc jednak, że 
padają coraz gęstsze strzały,

iylneml drzwiami umknął z domu.

W tedy bandyci wpadli do budynku i splądro­
wali go doszczętnie,

 00— *

f a  sama banda natknęła się w  o wsi na Jedne­
go z posterunkowych, który właśnie był na pa­
troli. Tragiczna walka iaką rozegrała się między 
posterunkowym a bandytami jest osłonięta taje­
mnicą. Rano dopiero

znaleziono zwsoui posterunkowego z raną oa kuii, 
ponadto zaś miat on głowę strzaskanę jakiemś na­

rzędziem

Zwłoki były przykryte śuicgieni, kurabinui 
przy trupie nie znaleziono

Z Krosna udał się na miejsce kom®ndant po>- 
w'a rowy poiicyi ze szwadronem ułanów S am bor­

skich, ponadto posterunek w  Mszaucu wzmo­
cniono

Pościg za bandą pozostał bezowocny. Zdaję 
się, że uciekła ona: za granicę czbcho-słowafcką

Obóz cyganów we Lwowie
-fi i ' ja

Lw ów  m® obecnie uowyco, zupełni* nłepotrzo 
bnych gości, w  postaci bandy cygańskiej, która 
przywędrowała tu aż z Grecy. i rozbiła oboz przy! 
ul. Gródeckiej koło dworca Czerniowieckiego.

Cyganki włóczą się po mieście, włażą do do­
mów i lokali, nsfcrętnie wpraszając się do wróże- 
n!a. Dość płynnym polskim Języki«m z domieszką 
rosyjskiego objaśniają najpierw, że  nie są cygan­
kami, tylko Greczynkami, a później zaczynają stę 
reotynowo dziurę Wiercić w óTznchu:

—  T y  masz, panoczku, serce bardzo dotrę, 
jesteś złośnik, al° „zlost“  prędko gaśnie i znów j «  
steś dobry. Czasem masz dużo p‘eniędzy, a cza 
setn mało... Będziesz żył, ho, ho, 95 łat! A teraz 
pokaż „ruczkui".

Od czarownic tych trudno się opędzić n®wet 
święconą (zimnąl) wodą. Policya ma z w łóczęga­
mi trochę kłopotu. Wczoraj aresztowano w  śród- 
mieścft1 dwie takie Greczynld, rodem z Tiu, lec? 
po sprawdzeniu .oźsamości wypuszczono je na 
wolna stopę. W ładze powinny to towarzystwo 
wystać gdzieindziej bo i bez cyganów mamy w e 
Lw ow ie za dużo gości, którycli musimy żyw ić z 
własnym uszczerbKiem.

*»’ . *

Panieństwo Pol Negri oce­
niono za oceanem na 

mlljon dolarów.
Pola Negri w  kilku tygodni po pizyjeździe do 

Ameryki rzekomo zdobyła serc« najsłynniejszego 
akrora filmowego Char Ile (Karolka) Cliaplina.

Być kochaną przez Charlle Charpi’ra  —  toć 
*uż to samo wystarczałoby do uzyskania szaione! 
reklamy na olbrzymich przestrzeniach od Oceanu 
Atlcntyckiego do Oceanu Spokojnego.

Charl.ie Cliaplln Jest bardziej znany, niż najznfł 
kuniitszy mąż stanu, generał, poeta', a nawet bo­
kser.

Na sto tysięcy ludzi może stu wie, jak s ę na­
zywa prezydent Stanów Zjednoczonych, ale nai 
tysiąc ludzi pięciuset zaśmieje się wesoło, gdy go 
spytać o Chnrlie Chaplina.

• * * *

Sama wiadomość o projektowanem małżeń­
stwie z Charko Chaplinem przecież nie wystarcza! 
fabv Amerykanom, aby zapewnić siiromuej ongi 
baletmczce warszawskiej rangę wielkie! gwiazdy 
filmowej.

W ciąż jeszcze, mimo zaręczyn (na papierze):
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Charlie Chap)!»enK staiaoy ona na drugnn pla- 
?Aio, w  tyle poza ubóstwianą Mary Pickford (może 
cle |ą teraz oglądać codziennie na Chmielnej w  Ki 
no Pałace i ocenić wielką sumę je} talentu i jej 
;pracy), a nawet w  tyle poza GoralcTną Farrar. 
ongi uwielbianą w  Berlinie przez Kroraprinża.

Amerykanin potrzebuje cyir
Imponuje mu milion dolarów i wyżej.

• • •
T o  też pomysłowy sze* reklamy wprowadził 

y grę ten milion, okrągły m lion!
Przez parę dni dzienniki traktowały P e ’e Ne- 

' grj jako przyszłą Mlstress Charlie Cnapliu
Nagle stop! stój!
(Towarzystwo akcyjne „Famous Players Ła ­

sk y  Corporation", które zakontraktowało Połę 
Negri na Amerykę, wniosło protest.

N ’c z małżeństwa, moja panno.
Bo Pola Negr’ uchodzi w oczach Ameryka­

nów za pannę.
Masy amerykańskie — oświadczył dyrektor 

(manger) towarzystwa „Famous P layera" —  nie 
lubią oglądać mężatek na filmie. Panny ciągną w i­
dzów amerykańskich stokrotnie więcej.

A zatem Pola Negr! na Amerykę zostawszy 
panną (tam. -za Oceanem, jest ten proces regene­
racyjny widocznie łatwy i prędki), musi trwać w 
tej roli daiej.

Jest przecież nawet w  Ameryce dla artystki 
filmowej sposób by stracić panieństwo,

Niech według brzmienia kontraktu zapłaci mi 
li on dolarów.

Takiej sumy rzekomo zażądała „Lasky Cor­
poration" za zgodę na małżeństwo Polt Negrii z 
Charlie Chaplinem.

» * «

I  natychmiast telefonem i telegrafem cez dru 
tu — na użytkowanie których „Kunrerowi" Czer- 
iwonemu i „Exprcsowi Porannemu" nie chciał po­
zwolić niefortunny gabinet dr. Juliana1 Nowaka 1 
Fajansa —  rozbiegła się od Atlantyku aż do Pa­
cyfiku wiadomość:

—  Małżeństwo Poił 'Negri z  Cherlie Chaplinem 
ma kosztować mlion do la rów !. Milion dolarów! 
Milion dolarów!

T ę  cyfrę wtłaczano codziennie przez szereg 
'dni w mózgi amerykańskie,. a razem z  tą cyfrą 
iWtlaczano przeświadczenie, Jak urocz:;: musi być 
ła Pola Negri, skoro Charlie Chaplin za1 prawo na 
*wan!a jej żoną chce zapłacić milion dolarów.

A ż wreszcie- nowy tric reklamy; odgadywa­
nie codziennie na szpaltach, czy ,'Łaaky Conpora- 
łion'“  wspaniałomyślnie srzeknif miliona do­
larów, czy nie zrzekn'e. czy pozwoli z? darmo na 
fo małżeństwo, czy  każe sobie piacie

' Publiczność czyta o tern rano, a popołudniu l 
fwleczorem leci do kina, by oglądać artystkę, któ­
rej panieństwo oceniono na tnjHon dolarów.

Cel osiągnięty*

K r s u l l i i
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, 

TEATR  WIELKI
W e czwartek dnia 21. grudnia, o godz. 7-mej 

,JLohegrin“ . opera w 3 aktach, P  Wagnera1 —> 
[(premiera).
k W  piąiek, dnia 22. grudnia, teatr zamKnięty. 
"t. powodu pogrzebu śp. Prezyd. Narutowicza.
1 TEATR Mt.LY

W e czwartek dnia 2), grudnia1, o godz 7-mej 
Jastrząb".

TEATR  NO W O ŚCI
W e czwartek dnia 21. grudnia, o godz. 7-mej 

^Słomiana wdówka", operetka.

Na premierze „Lohengriua" która odbęuzie 
się Jzlslai tj, we czwartek, drzwi na widownię z 
chwilą rozpoczęcia uwertury ot aż każdego aktu 
będą baz,warunkowo zamknięte. Służba teatralna 
otrzymała w tyn. względzie energiczno polecenia 
nie wpuszczani nikogo aż po ukończeniu aktu. 
Dokładna treść opery będzie w  programach, któ­
re jak zwykle kosztować będą ISO Mkp.

Sprzedaż biletów na przedstawieni, świątecz 
tie. Kasy teatralne sprzedawać będą bilety wstę­
pu do wszystkich teatrów miejskich w  następują­
cym porządku: we czwartek od 9 do 12 i od 4 do 
7; w niątek i  w  sobotę od 9 do 2; w  nredziele, po 
niedzialek i wtorek od 9 do 12 i od 4 do 7. W  dnie 
świąteczne dążą zwykle do- teatrów rtum’ - publi­
czności. Dy rek cy a chcąc więc ułatwić nabycie ba­
letów "-szystkim, ju i tak wcześnie rozpoczyna 
ich sprzedaż.

zebrani., „ezestnlków list.opadowej Obrony 
Lw ow a VII odcinka Żółkiewskie— Zamarstynów, 
edbędzie się dnia 21. bir t, w ) o rod z. 6 ie j 
wieczorem, w  sa'i budynku gminnego na Zamar- 
stynow;e, o czem, zawiadamia Związek Obrońców 
Lwowa, prosząc interesowanych o jak najliczniej­
szy udział.

Odsłonięc„e Krzyża Obrony Lw ow a I. Zaiogi 
Lemandówka. Dnia 3. grudnia, o gouz. 9 pized- 
południem, odbyła się uroczystość odsłonięcia 
Krzyża Obrony Lw ow a I. Załogi LewanJówka.

Po odprawieniu M szy św. przez ks probosz­
cza Pokrywkę I po wygłoszonem kazaniu księdza 
Kaczorowskiego, nastąpiło odsłonięcie Krzyża —• 
wobec licznie zgromadzonej publiczności.

Odsłon’ęcia dokonał p. Dr. Węgrzynowski —  
zaznaczając, że gmina Lewanaowka: zasłużyła
sobie na tak zaszczytna odznakę

W  małej salce Towarzystwa Esperanck‘ego, 
odbyła się dnia 15. b. m. uroczy stość z  okazyi 
rocznicy urodzin twórcy Esperanta Dra L. Za- 
mehofa. Wśród licznych punktów programu, cie­
szyła si? zwłaszcza wielkiemi oklaskami niejode- 
klamacya Koncertu Jakiela pana Teodora Akera. 
Widać było, !ź język ten, o którym wie silę jui, 
że Jest bardzo łatwym do nauczenia się, brzmi 
też nadzwyczaj pięknie i dźwięcznie, a niejedno­
krotnie przypomina nawet harmonijność języka’ 
włoskiego. Łćzn .e zgromadzona publiczność —  
świadczyła o znacznej już ilości sympatyków 
esperanta.

Tanie choinki spizedaje Komitet Budowy 11 
Domu Techników w  gmachu Politechniki począw 
szy od dnia 20 brr,. codziennie od 10 do 10. Sposo­
bność nabycia tańszych n'4 gdzieindziej choinkę a 
zarazem przyczynienia się do zasilenia funduszów 
Komitetu iB idowy z»chęci zapewne wszystkich ro 
ziumejących ciężkie położenie niiocUieży PcbnI* 
ckiej do poparcia tej 'mprezy. j

Niech w  każdym donm zabłyśnie w wieczór 
wigilijny choinka zakupiona u lwowskiego Tech­
nika.

-Na budowę gimnazyuiu Jubileuszowego im. Ko 
misy! Edukacyjnej w  Brzuchowjcach złoży! współ 
właściciel byłej kawiarni Ziemiańskiej p. Jakób 
Schreiesjfc w  Miejskiej Kasie oszczędności kwotę 
50.000 Jwkp. za który to dar Komitet składa ofiaro 
dawcy podziękowanie.

Z Uancaaryl notarya!n*j p. Strtrslawa Hołuba 
otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o umie 
szeczenie:

W . N. 0.450 dziennik „W iek N ow y'' z 17 bm. 
w  artykule podtytułem: „Zagadkowe fałszerstwo 
testamentu" znajduj0 się wzmPnka, że testament 
bł p. Chaimn Agida adwokat Dr. Welnherg „lega 
Tzował u notaryusza Hołuba i okazało się, że ten 
testament jest sfałszowany". _

Ołóż nieptawdą jest, abyin sen testament 
względnie oodpis Cliatma Agid* na tymże umiesz­

czony legalizował, a natomiast! prawdą Jest Jedy­
nie, żc jako' k omisarz sądowy, powołany przez 
Sąu powiatowy Sekcy- I. w « Lwow ie do spisania: 
aktów spadkowych po bł.' Chaimie Agldzie — 
przedłożony mi przez strony gotowy testaiuent a 
“•odpisem Chełma At, da w myśl ustawy ogłosi­
łem —  o czem świadczą akta spadkowe po tym 
zmaTlym przemnie spisa- i 1 w owym Sądzie do 
L. czyn. A. VIII. 339/22 się znajdujące, że zaterh z  
fałszerstwom tego testamentu„  nic nie miałem 
wspólnego. Z poważaniem Stanisław Hołub, nota- 
ryusz.

RÓW NIE P ifK N E J SALJ, jak sal- tłumu Izb; 
Rękodzielniczej niema we Lwowie. Posiada on« 
znaczną wysokość, centralne ogrzewani®, balkon, 
pomieszczenie ogółem na 550 osób. Owóż w  «ą|j 
tej rozw ij3 swe namioty po gruntownej rekm ;tru- 
kcyi nowy kinoteatr „Sztuka", który wyświetlać 
będzie jedynie pierwsze ekrany. 12578,

URZĘDNIKA ORGANIZACYJNEGO 
dla Małopolski, na stanowisku k ierow n ic*** po­
szukuję p<?d znakomitetni warunkami

- 1‘NSTYTU CYA ASEKURACYJNA, 
Szczegółowe ofeęty tylko wybitnie uzdolnionych' 
fachowców, z podaniem wyników dotychczaso­
wych działalności i stawianych wymagań, wnieść 
pod DY SKRECY A Z a P L  W NI ONA do .Reklamy 
Pirasow®j‘‘, Lw ów , Chorążczyzna 7. 3264$

POD ARK1 na Gwiazdką i Nów y Rok ze zfotg 
i srebra sprzedaje najtaniej S. Aitholz, —  pasa'" 
HattSuiatid 5 —  kupuje też brylanty, złoto i srebro 
płacąc najwyższe ceny. —- Bacznosc na firmą 
S. Aitholz i Nr. 5, 2P87I

Hiiiine ffh
R A D O M S K Ą  C T K O R jĘ

23050

r v
f t w p u ie  i  tół .jllTW J a  
PtflTR KflRPIfiKJfiBWam.

-2631

Naczi*In; redaktor;
BRONISŁAW  LASKO W N !CXl

O d p o w i e d z . — . ! ’ /  r w « * « l r f a n ;

JÓZEF K R Z Y S Z lO tO W lC ż

OttOSZEm

IM RtilU ttfilCnRTSłl-_____
o r j ,  w  chorobach skórnych i wener. dla kobiet 
od 6-9 i o o 2-4 pi. Halicki 7 (ned kawiarnią Cenir.) 

  _  3213b
Specyailsta chor b skórnych i wenerycznych

i i r .  w .  L i i D f * r s t s i n  $ s  -
Lw ów , S j kstusko 37 (róg Słowackiego. — Leczenie 
włosów, plam, znamion e lek tro lizą , lampą kwi*re wą.

11800

u l .  S o t o i e » K i « t * c »  G O , przyjmuje panie r._ci.»- 
słabości i udziela poi. d. 23733

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M ichał Saipeter
, ulica Sykstuska 17, ordynuje od 8—o i od 12—1 
| 31452
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B z H ft t t t S S B P I  C H O D N IK I. K O C E , K O Ł D R Y  
r l M M U B i l  JO M AT  RACE, SIENNIKI

poleca najtaniej 3257/

i f a *  C i l ih iń c h i  Lw<5w* uI- Kopernika ś 
Is fl.u , U l l S U l I l l  M l naprzeciw p. Stkowrona.

D O  W Y R O B U
" k

po ecamy najbardziej udoskonaloną

zifie m o i gal„laosi
D zienna produkcja do 800 sztuk, jak 
rów n ież  w sze lk ie  ir.ne m aszyny i fo r ­
m y d o  wyrobu  ceg ie ł, pustaków, rur 
kanałowych, sącz ów  do drenowania, 

slupów  parkanowych itp.

Fatipa maszyn bSBtl HOFFMAN
w Łodzi, ul. K ilińskiego 134. —  Na żą­
danie wysyła się katalog nr. 76 bezpłatnie.

32911

1 I B S  4| MSB * Mipiaypń |
MMmm 1

rj r*"* 93 lia wantisu i  tiatace |
1 r"_ H
i CS 2 k goiatS. Jh I
i .  *
113C tu n złota i suw! 1

Fil d’coss „
Rękawiczki wełniane 

imH. iiiilii 
„ szwedzkie 

ku mas Ze wełniane
iń rn i  (damsuk.

Reformy zimowe 
Szale wełniane 
Skarpetki zimowe 
Jampery weln. zagr.

„ jedw; lian 
Krawatki jedwabne 
p o le c a  Z N A N Y  M A G A Z Y N

KOLPANA
I w w, Piekarska 1b.

tl

f »

M
1*

U
»•
M

7.1 I.
3.500 U
2.850 1)
2.500 ty
3.250 •>
5.000
9.500 ił
4.500 7|
6 500
1.500 *ł»l

11.500
26.500 T

500 9*

32935

n nna Schneider 16 latter
L  w ó  w .  u l .  S i e n k i e w i c z a  2
( r i g  placu Mariackiego, naprzeciw Hotelu George’a) 

poleca 32913

p ierw szorzędn ej jakości, oraz 

w ie lk i w yb ó r n a  k a r n a w a ł  

1922/23 po cenach konkurenc.

Konkurs.
Wydział powiatowy w Rawie Ruskiej ogłasza 

konkurs na posady lekarzy okręgowych}
1) w Uhnowie;
2) w  Maglerowle;
3) w Lubyczy królewskiej

z  poborami urzędników państwowych od XII. dc 
X stopnia plac.

Termin do wnoszenia podań upływa z duje ty 
31 stycznia 1923 r. , 32589

Do podań dołączyć należy dyplom lekarski 
(w  wierzytelnym odpisie) 1 krótki opis życia

gM nr ‘ /W.

natychmiast do odstąpienia. — Spieszno zgłoszenia 
cod ,A G E “ do Administracji. , 32889

R Ó Ż N  G O  R O DZAJU  U fa < v W

K S I l l i  i .-.iMHTER
Ryńsk 29, w  pasażu Andriolngo.

32937

P Ł Y T Y
kupuje i płaci najwyższe ceny oraz amienia G łów ny  

sk .ad  gram ofonów  i p yt 329:3
Malwina ImmergSilck Llćw, Ul. JaniEiM] 11.

OBUWIE
MĘSKIE, DAMSKIE i DZIECINNE
pierwszorzędne wyroby krajowe i zagrań, marki

I I  -  m m  • ILIA -  SAM Etr.
po'eea po cenach o 10 proc. taniej niż wszędzie

Idtreilmann I Stani Sykstuska 16.
Baczność na firm ę i Nr. domu 161 32933

MW itn?
SS£ laiwlna F nmeraiOck

AT — J A G i & L L O Ń S  i  A  17
1 f '  4 po leca  po cenach konkurencyjnych ja ­
ko no jgustow n ie jszy  p o d a r u n e K  n a  
C w i a z d h r ,  g r jm o fon y , p łyty najnowsz. 
zd jęć , skrzypce, m andoliny, harm onie i struny.

31 Ó53

M  a  s z y  n  y
do szycir .Kasprzyckiego' 
Tanio —  Hurtowe —  Deta­
licznie —  Raty. Warszaw! 
Marszałkowska 153. 29948

Jotrala M li

na wyjazd do Afryki, za kontraktem i bardzo dobrem 
wynagrodzeni ćgtouić się w pracowni'krawieckiej, 
firmy KRZANO W SKI I KLUG, Pasaż Hausma- 
>a Nr. 1, z prowincyi listownie. 32763

M a d  d sn tn ly  *ny
Dra RELjN£RA:p3at linii Brzeskiej 1
a ra c o w n ia  Z Ę B Ó W  w  z ło c ie  i  k au czu k u .

3-923

Dr. Fryderyk hah)
b. asystent klin. skórno-wenerycznej L w ó w ,  u l .  
K o r a l n l c K a  8  (od pl. Akademickiego). 31654

czarne lisy , do  sprzedania. 
O g lą d a ć  m ożna w  sk lep ie 
ul. Z im orow icza  3. 32942

H 0 A
P iekarn ia  H E t i f l f tT O S
B. SZPAK I Spita, PilllMU 17
wypieka tanio świeże pieczywo, codziennie w każdej 
porze do nabycia, oraz sprzedaje i przyjmuje zamó­
wienia na strucle świąteczne oo cenie Konkurenc,

32886

F i i T O B R A F I C Ł i i B
w y  H a ń c z a  t a n i o  i  s o l i d n i e  f i  n a

Sfanisłaui Cu?ak i Ska, Im , Zimoruwicz114.
 _______________________   32558

kupują najpewn.ej.ze G  U M V* 
■  ł r ł f l l i  i r W I M  tygienicz. po 2K/O Mp. za tu­
zin u S. •-E D E R 1, Lwów, Sykstuska 7. Wysyłka 
na prowincyę za poprzed. zapłatą. 3141.1

Z N A N A  S T A R A  F IR M A

K L A T A  W £ R K
u lica  U k a rb K o w sk a  7 — dom własny 

poleca cgpomny wybór P Ł A S Z C Z Y  zim owych 
i wiosennych, po cenach nader nizkich. Sprzedaż 

hurtowna i detaliczna. 329.9

D r z e w k a  (dliii
na święta sprz.dajcmy n jtaniej W Hali Targowej, 
plac Halic .i i obok szlcpty Maryi Magcaieny. Po l­

ska Spó łka Drzewna ,O P A c ‘. - 
3 373 Zdem obilizowani oficerowie.

iCŹYSKM k u l k o w e
pojedyncze, podwój e różny c.i systemów, w  obfi­
tym wyborze, tak nowe iak i używane, dla trans- 
misyi j o cenach najniższych poleca S k ład  maszyn 
i narzędzi „BETfcH V", I w o r ,  ul, G .ódechn 2b.

Dom  katol cki. 32559

M A  Ś W I Ę T A M

WENA
austryackie

węgierskie
francuskie

hiszp&ńskie
/włoskie

greckie
32676 | i n n e  —

POLECA

HANDEL HERBATY i KAWY

Cdmtuula R e d !i
L w ó w ,  R u t c w s K ie ^ o  3

./i si
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B r o k a t o w e  
S r e b r n e  
Złote 32908 

D o r c e  
J e d w a b n e

WIKA KRAJOWE
znakomite w smaku, niczem nie ustępujące winom zagra­
nicznym, poiecane przez powagi lekarskie rekonwalescen­

tom i po operacji, a to:
C H & Y lś f  U  d ou wino wytrawne

W ttn O U T h  W it O  D tSbR O W t
sprzedaje H U P T O W W I E  Pierwsza krrjowa  

W YTW ÓRNIA WIN OW OCOW YCH

„JflBŁP^iir, Bogosławskleso 9.
32936 " T e łe f c n  N r. 6 .

oryginalnych m ode!ś p \ryskicb 
i wiedeńskich =̂—  poleca

M d e if T o m b a k
L w ó w ,  L e g i o n ó w  2 9

Potrzebni natychmiast
do tartaku w Jabłonce kolo SoioŁwiny

Podan ia  z  odp isam i św iadectw  u zdo ln ien ia , d o tych czasow ego  
za jęc ia  i chrztu  przy jm u je D y r e K c J a  l a s ó w  L « i b i e j * O W *  
■“ K i c b  w  P o d b u i u ,  a szczegó łow ych  in fo rm acy ; u dzie li lub 
ze zw o  i na próbną słu żbę Zarząd  tartaku. 32583

ł.*s ' i 1

T i  A L H I A t  L w ó u i ,  P f e R a r s K a  m
Zaprasza P. T. gospodaizy do wymiany kh  surowców t. j. L N U  K O N O P t A  
za wszelkie got .we wyroby, jak różne płótna, ręczniki, chustki, szale, suko , 
cajgi, barchany i t. d. —  pod bardzo przystępnymi warunkami. Kupujemy toż 
wszelkie surowce płacąc najwyższa ceny. - Z  g -towej przędzy Wyrabiam, 
w C ągu miesiąca płótna jak tkacz na wsi. Prosimy nas łaskawie odwiedzać 
a przekonacie się, że będziecie zadowoleni. 2990.

rm

WTMjfc.WsTBSlra.lŁMiel!
PRZEW YŻSZAJĄ WYROBY ZAGRANICZNE  

PQ\SKIU 
WODSCI, MKIERY 1 WYPALUfeliCI

KASPROWICZA w MM
Likier G R A N D Ę  G A V 0 T T E  

Likier B E A T R IX S pj»c r ie u p  

Likier SZliDOU 
u k  er R E F E C T O R l U i i *

Likier B L Y M P  

Likier CROS (ORANGE)

Likier PALESTRA 
Ż U P A t l

<8 kH

Likier

85 INNYCH NAJDOBCROW*
SZYCH GATUNKÓW.

R F .O R E ZE N T A C JA  uv>2
na Województwa Lwowskie, Stanisławowskie i larnopolsk e: 
Agencja Handlowa M. WOWKCfiOWICZ, L w ó w ,  SZOPENA 4  

Te lefon  326.
WMMjnaa

I A H P Y B
o sile 1000 świec do oświetlania 

j  wiełkich sal lub placów przestrzeni 
A do 120 mtr. Minimalne zapotrzebo­

wanie nafty. S2575

„ t t N B K M

V « hb S i l i  F metal°we oszczędno* 
JWtrfl B W eSrM sfl ściowe sprzedaje jak 
długo zapas starczy —  bardzo tani...

B IS T  S p a l o n e  ź a r ó w K . z a ­
m i e n i a m  Z a  d o p ł a t ą .  ""© I®
O SK AR  F A S S L E R
L v? ó  W — uSeta Syksłusiia I. 29.

32574

N fa iL iPSZE  ©SwiW iS
N. TENDLER
UUCA KEUNSateLUkj L. 1 -
OBOK K A W I A R N I  WIEDEŃSKIEJ.

32939
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K łA liT A N IE I  O B U W I E !  u  R E IC H A , IwSw, ollua FiiHarsHal 8
m u ni mu «i n -i— TiMTwnii i M u n i i n i  W i e l k i  w y b ó r  o b u w i a  t r w . - t f i .  g o  i  l u k s u s o w e g o  n a  K a r n a w  a l .  — >

■ 3?5'i5

W a ż n e  d l a  E m i g r a m ó w !

L w ó w

K e g i s t r a c j a  c i a  p a s a ż e r ó w  z e  t & S f c h O C i R l e j  C f C  S ° a R Ó W  Z j Q «
d n o c s o n y c h  w k r ó t c e  s ię  s k o ń c z y f —  P r o s i m y  p r z  t o  z c t o s l ć  s i ę  w  b iu r z e  n r o t y

u r u s - c i i H A A D  41*3 L w @ w l e ,  S y K s a U S k a  3 7  j a k  n a j r y c h le j
U w a ż a ć  n a  N r .  d o m u  3 7  u l i c y  S y k s t u s k i e 1

D J KAM&OY mamy naiszybsza I n>-.i w y g o d n i o k r y t y  i
326C8

i f s 11: y i& i  =  A n  fo to g r a f ic z n e
5 k o m p le t n e  w y p r a w y  f o t o g r a f ic z n e .  —  O d d z i a ł  f o t o g r a f i c z n y  i O  i d z i a ł  k in e m a t o g r a f i c z n y  

t>o c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h :  ,!iflAPSHaf Łiiióa?, d-aa Pssjrt ii a
32089

g f  a  s»® ( i r s i # ! fóiesląs rekki mowy! o b u w i a ;  — ■ pók! nie
&  1 l l I I I S U  i zobaczy n a s z  t o w a r  i  n a s z e  c e n y .

' oMa £ / ó d j £ » a  1 (14 ii. Ifisitki)
327 13

0Y0MAHY
Kanapki do składania. Wkłady aa io-ok, Potiusz;i rozharowO, Łóżka (kła* 

^  da e, Ma trye meblowe, Drelichy, Portjory Kapy, Firanki tiulowe, Chodniki, 
gj Dywany, Karniaze moi. i co- C jfUtJCfJBl |T | luAiD jn iC flu f'/ :! J> hurtów, 

raty po eenach fabr. poleca Li llUUfailOLlI, LWI « ,  1)1 IjClUWJ ł j  4 j dolajl.

* Ł____s
NAJNOWSZE MODELE

y M  IMmii
Pf& 7 Ł l l Ł r  t

tS L d Z H Y C H
NADESZŁY DO F I RMY

lA ICTONi HilLtICI1 L U  Ó W  - -  S0Han£ S K IM € 0  R.. 3. i
? 630 Ij

zupina siensfyplsiRa
rutynowana ziła biurowa, z eg* mina , hanciowyrr, 
p szukuje odpowiedniego zajęcia od Nowego Roku 
Łaskawe zgłoszenia z podaniom warunków do Ajen­
cji Ogłoszeń .Reklama Prasowa* wo Lwowie, Cho
rę ź c zy zn a  7, p o d  s z y frą  K . 248, 3279J

n I f o t e M ę
Solidne J A D A L N I E ,  SY­
PIALNIE. POKOJE męskie 
OTOM ANY —  MATERACE
itp. .-raz p r z e r ó b k i  i o b i c i a  m e ­
b l i  — ~ — i—.-tt  r poleca najtaniej

L e . n M A T W I J h W S K I S z ^ 0 ? ? 2-
31984

i M - z r o w c j t
KiW ukuje Apdrz®* ŻóM fisk l, B atoreg ' 32. 32804

SKLE? Fili HttTłłY
przy ul. J g ie lloAsk le] poszukuje spólnlka
do Matołom- interosi . —  Pod szyfrą .Edzia*.

327)6

mS' ftacznoie! His zna
niezawodny śrade i przeciw &pilepsyi,
ra c z y  ła s k a w ie  j o d , ó  d o  Adminislr. „Wieleń* pod  
„E p .le p s y a " .  Chętnie w y n a g ro d z ę . 37770

£  r 3SŁ i 13/01.143 P O Ś H O Y

POSZUKUJE SIE KILKU ZDOLNYCH AJENTÓW DO P O . 
DRÓ2Y — zarobek dzienny 25—40 000 Mk. Pijemne oferty 
należy wnosić po bliższo szczegóły do Ch. dERLERA 
w  DROHOBYCZU 32093

DO iPTEKI potrzebna kasyerka —  osoba starsza a bardzo 
ti .brcjnl polecenland zarea. Zgłoszenia por APTEKA do 
Adm. Wieku * ' 32537

TECHNIK dentystyczny, pL-rwszorzedny. samodzielny na pól 
dnia poszukiwany. Zgłoszenia z podaniem warunków | 
na posadzie do i rs Dzłenn,ków Sckerera —  Pasaż 
Uausmaaa pod S IA Ł Y . 32825

S L  2\CA do wazystkiegy potrzebna. UL Bew.» 1. 12 C  — 
nu o aa lewo 3330*

BEZDZIETNĄ, rtozorcowę umiełącą gotować, cały dzień za , 
Icta u gospodyni przy;mą. Klonnw(cza 8. I. piętro. 32923.

NA BARDZO DOBRE w arunk poszli!#!?*: masarza k terów, 
nika i jsucnark,; — OOSPODDYNIE samodzielną uczciwą —1 
kuchnia restauracylno—domowa. Wiadomość “larcina 7| 
HRYŃKOWSKi. 20903

CHŁOPCA do posług biurowych ( laico kursora, z  „orząd. 
nei rodziny przylmle natyci....ia.it Stowarzyszenie kuiAów 
Polskich. piać Smolki 4. — Reflektanct mogą się zgłaszać 
tylko w  towarzystwie oiea liib matki (opietuita) od 4 30t 
do 5 popołudniu. 32915.

PANNY PODKEC7HE ł dziewczynką do nsnkf przyjmą za . 
raz Pańska 27, J. plotro na lewo. 32919.

P ANN i  piszącej bjegio na Undsrwuodzio poszukuje adwtj 
U lam ulica Kołłątaja t2. »2906.

POSZUKUJ,, iiatychmiast rutynowanego gorzeinlka z długo, 
stnłą praktyka obznaiouiionegj z  najnowszym aparatem 

kolumnowym | rcktytikacyinym. Zgłoszenia pisemne I od 
pisy 'wladecty nadsyłać poo adresem S eem j,-, Strrd —>

 glica Jagiellońska 28.____________________________________ 32909

POSZUKUJE SIE 2 praktykantów sklepi wych. —  Zgłoszeni* 
11 firmy E hausman- Lwów, Pasać; Halsmana 6. 3&96

SIŁE BIUROWA pfszącą na maszynie poszukule Ruch Haiu 
dlowy. przywóz i wyw óz towarów —  ul|ca Kopernika »  
Zgłoszenia 9M 0. 32898.

PO W a ŹNE TO W a R Z Y S Iw o  EKSPEDYCYJNE poszukał* 
OD 1. STYCZNIA R. 1923: J, rutynowanego deklsiaut*
celnego, 2) referenta ac wydziału transportów zagranico, 
nych (h,ćm,‘xk l iezy r  skspedtta wymagany, francuski I 
angielski pożądanej; 3) sl irszego gońca z  dobr. nl ńwiz. 
dectwomf. Zgłoszenia natychmias^we Dcl EKSPEDYCYA 
do biu a ogłoszeń REKLAidA POLSKA. Lwów. Romano. 
w|c*a 10. a 3289’

ZARzAD HAFTÓW  (młodo-oj Mtlller*. P.yr.rk 19. 1. r  
poszukuje panienki do obciągania guzików — stała pniad* 

t “ ----------------------------  :s m
SKLEP TYTO NIO W Y Serbska 2 pcftzukulo dz)ewcnyn« d4  

sprzedaży. 39 17.

EK5PEDYENTA drogułsty nonzuktilo Farmacya 
karska.I.

alloa P i*  
1 3J -S

PO TRZcfłN Y  m  zaraz inteligentny chłopak ao b|;p». ^gła . 
szać sio oscbIScie BUK, Sykstnska 44, J08?5.

Sł UZACEOC ski.powego ? „ozortę poszukule I jr j i*  lA zj#  
mierz Lewicki, al. fl/iaryackl IT 32887

DZiEWCZYN.f z  gotowaniem do kuchni Ptzyir c żarnu Cu. 
klernla Mikołaja 7 . ,  .  3ś .!58

POTRZEBNY chłopak z ładnem pismem do roznoszeni* 
aktów. Zgłoszenia pod L; M. do Adm. Wicka. 32756

KUCHARKA do wszystkie*, potrzebna do gospodyni ulic* 
Łyczakowska 34; drzwi 7 32715

KUCHARKA to wszystkiego tylko *  dobrami iw ladectwa. 
m| ta wvsokiem wynagrodzeniem zostanie nrzy|cta. —: 
Zgłoszenia osobiste do godz. 10 przedpołudniem po 7 wifl 
ozorem. Rynek 12. I. piętro 1. schody drzwi 2. 32929

PO K O tlO W . on zakładu! dentystyc*aego| potrzebna. Ul(c» 
Kochanowsfciogt 16, 32794
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FIRMA DRZLW NA poszukuie stcnotyplstkr bKefeJ w  lęgylfH 
polskim i niemieckim oie.z buchalter kg. Zglcszeula pod
DRZEWO do biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 32934.

TECHNIK 0L~ owluny. rutynowany a.cbitekt z..aldzie zaraz 
zalecie v/ biurze technicznem vo Lwowie. R ifęrencyc z  
warunkami podać do Admin Wjeku pod, BUDOWA. 32717

JPANHIĘ oteząrą biegle na maszynie z  praktyką Mci o? , »o . 
szukujemy. ąsi pod ,,Dział ogłoszeń" Biuro Sokoiow.
sk;ego. Jagiellońska 7. —  - -  • . 3.2 -U.

SŁUŻĄuA d0 wszystkiego poszukiwana. Schenker — slica 
ZybljUjcwicza 46. ' *  "  •- 32132.

PANNA izr. do pracy biurowe! i sprzedamy, znajdzie umiesz 
czcnic ,v składzie tnater. elektrycznych Agid. Kotli .r ka 
10. Zgłoszenia osobiste. W  i.

POLwA. doskonała stenotypistka w ięzyku n imjeękin. po. 
trzebn-i naty Jimiast. W. Węgrzynowski i S ra, —  I "ów  
Pańska 18, I. r>. Zgłoszenia od 9—3 1 5—7. SZ i74

POŁOŻNA PG-EwA SIĘ PANIOM UOD DYSKRECYĄ — 
_  LEONA SAPIEHY 61 — PARTER. *'513

Aj*US7.ERKA przyiittnio zamówienia —  udziela poraa pod 
■fy* .ee.yą. SI TKACZ, Bartosza CJlowacki.go U  A. 32192

AKUSZERKA przy.tauje zamówienia; udziela porad .—  ulica 
Dwernickiego 30- drzwi 2. ~  ,  r  32687

MASaŻ TW AR ZY — parówka elektryczna — usuweiiit, Pic.
aów — wągrów — trądziku i zmarszczek — Leczenie 

łupieżu i siwizny — upiększenia. Jrzyjmoie sic uczenie na 
kurs masażu kosmetycznego. KOSMEO, Mikołaja Nr. 7:

32253

PRACOW NIA SUKIEN uumskihli i dziecinnych we Lw cw :c 
Mikolaia 18, I. p. szkiane drzwj wykor.ulc elegancko su. 
knio balowe, _  3261H

KUCHNIĘ odda na rachunek zaraz restauracya —  ulica Oró
'  uccka 1HA. “  -■ 32709

JTIALNOŚC we Lwowio zamknie na Inne mias.o Polski — 
wartości a0.CC0.G00 ntkp.; niicszkanjo womc. — Zgłoszenia 
Adin. Wicku pod MARS. 32711

PRAKTYCZNa  akuszerka udziela porad; przylmujc pan — 
S. O. Lecna Sapiehy 85. 32730

KTO POŻYCZY 500 tysięcy mk oam ton ■ węgla lub proc 
cent. Listownie do Adnt. Wieku pod POŻYCZKA. 32892

POSZUKUJĘ inteligentne] snóhiiczkf z  rijewi Ikim ki niialcm
i praią do interesu idącego na proKviacyi. —  Wiek Nowy 
dla K. D. lOł 32863,

RZADCA energiczny. m fodv. -rmlef nosadę m? 13. 'tycznia 
lut wczcśnicl, Łaskawo zgłosi—ula: T liYM . Zleczóu — 
ul 3 go Majr 32778

GGRupNiK kawaier poszukuje losad" od sti c-nt:, » lut 
' J ł „  ej. Edward Scfesiósk;, pcmogrodiuk. Sokolniki, pucz. 
Kulparków. kolo Lw ow » 33762

DUZ . pleo żelazny z  szarlotką „Prledtan Nr. 25 K t r i  I 
wolący 1000 m3. okezy)uie do nabycia. Pańska £3. T2869

SPRZEDAM płaszcz zimowy dla H  letniego eh ton ca ul.ca 
Zamclskiego 10; 1. p. 32&t?

POSZUKUJĘ POSADY AGRONOMA; Jestem wuowcem 
posadę obejmę zaraz. Zgłoszenia J. N. Sw. Zofii, L  2-’

DOM w Poznaniu 4 plątrowy narożny z  woinem toasier. M  
| parterze o 5 .pokojach przedpokoju, kuchni do sprzed ą i*  
| 40,000.000 mk Wiadomość Związek kwieciarsltl —  w ,«*

Walcwa 9. 328/

KUCHARKA BARDZO DOBRA. ■ tuższe lata pełniąc obbwłą
zki kuchami we Wiedniu j w  Rumunii', powracaiąc do kra
lu została po drodze obrabowaną, z powodu tego szuka 
miejsca. Wiadomość: Słowackiego 5. Rozenberg. -  32924.

RUTYNOW ANY Technik dentysta t  dluzsza praktyką za­
granicą obejmie posadę natychmiast. ŁaskSwe zgłoszenia 
pod Ooitfrted Gródek Jagielloński. * 32857

ZDOLNY inkasent, practacy obecnie w pierwszorzędnym 
domie handl. eJso. pragnie zmienić posadę. — Zależen ia 
pod INKASENT do a o b .  Wieku. 32eć3

a f iu r u i  m m m
POMAGAM j wyuczam w króiKim czasie ł<jz;y1ta francusku 

co i nfemfeckfero. Długosza 37, II. o. 32617

KURS MODNIAKSTWA popdudnlowy rozpoczyna się 1 sty 
cznfa w  Kolo Pracy katol. poi. kobiet ul. Koralnicka 4 — 
Wpisy i iaformacyc popołudniu. 32868.

IU 6 1 9 N 3  e - « !a * Ł E 2 ł® ^ 3 o
ZGINAŁ W iLCZUR 5 miesięczny. wabi siij /mor Łaskawy 

zna.azca zgłosi za wyiiagrodzeerem Le.iaitiwicza- 7. Koza 
 ------------- Se • • -  72885.

POSZUKIW ANY „araz skromnie bez pościeli — umeblowany 
pokój e wspólną kuchnią dla bezdjetrcego maiżeiLtwa) 
Warunki najmu każda przyjmujemy. Wiadomość: nlica
Piekarska 1 C. fabryka obu\v:a 1BIS. 32801

SKLEP lub m agazyn postukuię. 
TRUM do Adm. Wicku.

Zgłoszenia pod JEN. 
a250a

JEDNEGO lub 2 pokoi umeblowanych ewentualne z  używa 
ntem kucani poszukuję. — Zgłoszenia pod MAŁA RODZINA 
„Małopolska Rck’ama“  Kopernika 16. 32930

ZA ODNAJĘCIE 2 pokoi i  kuclui; dam 1 osobie Panu lub 
Pani obsługę | kompletne utrzymanie składające się ze 
śniadania, obfitego i smacznego obiadu: prdwteczorI.it i 

ibcyi. Szczegóły wed umowy. — Zgłoszenia do Adm 
Wieku Now. pod SANOCZANKa. 329t7.

MŁODA PAi-łiENKA poszukuje pokoju w śródmieściu twen 
tualnle z  utrzymaniem. Adm. Wjciru ood KORZYŚĆ, 

t  32901.

PROFESOR poszukuje pokoiu umeblowanego. Da lekcyę — 
dostarczy dobrego mleka —  wypozvczy iortS*.i a. -  vs i 
szenia Adm. V/ieku pod PROFESOR 12855

AGENT zbożowy szuka mieszkania z Wiktem lub bez. — 
Łaskawe zgłoszenia Gotttrjed Kawiarnia City. 32856

POS7UKUJĘ lokalu z  u ubtkacyi na biuro. Zgłoszenia pod 
I iR ż F.WO do biura ogłoszeń Briicka Kościuszki 2. 33932.

w  m a  p q s z u k u j j i .
SYBIRAK—AKADEMIK, w  starszym wieku — prosi o pracę 

w maiutku ziemskim, fabryce luli przedsiębiorstw^ haa- 
diowett... Reicrncyi ud-zieii W . P. Raricn FRYDRYCH — 
pałac Namiestnictwa. VHL W ydział Opieki Społecznel — 
ul. Czarneckiego we Lwowie. 3204

ZDOLNA SIŁA BIUROWA _ Doszukuje posady —  cliocMżłly 
dbufilowei. Rozumie ksiażkcJ\VOSi» podwójna —  pisze na 
maszynie. Zgłoszenia pud J. K. 36-do Adro. Wicku. 320.5

POSZUKUJĘ posady BUF CTOWEJ lub kasyerki do ka­
wiarni. Łaskawo zgłoszenia do W . P. Angiel Kreirow — 
ul. Pańska 2._____________  32785

ENERGICZNY, samoistny rządca—: jfononi. z długoletnią 
praktyką ~ od l. stycznia ZMIENI posadę. Reflektuje na 
\ -V k s o b s z a r  Chlubne świadectwa lat 33, źonat” . — 

i i -  ot "hlBBełWtiiUr V 4d_ -bhska. ' Vitt7-

ZGUBIŁEM 6 grudnia 1923 kartę zdemobilizowania z 5 
Dyonu żand. woisk. Julian Ungehauer którą unieważniam 

  ----  -  32891.

ą j ^ ŁJgjgi M A&ZSttfSTW A 2
r a

OSOBa  inteligentna sympatyczna wiek średni: posiadająca 
mleczarnię, jadłodajnię i mieszkanie wyjdzie zamąż za 
człowieka inteligentnego, łagoduego charakteru od lat 50 
Zgłoszenia tylko do Wieku dia Maryi Różańskiej. 3*876.

FORTTPIAN z  angielską mechaniką krótki krzyżowy DOi 
prawie nowy sprzedani — Łyczakowski 57, . olicy! —4 
Bazyiewicz. -  - 3287/

KADZI gorzelnianej używane) poszukuje Zarząd dóbr Leę-e# 
ków poczta W aręi. «  "283H

NA GW IażDKĘ 1 Porcelanę, kryształy -egary. .ualmeT, 
iv łt” k). sztychy, obrazy poieca: sklep OKaZYA ulico >Ś. 
blikiewiczo 3. 'HHb

MAKUCHY lniane spezedaie fabryka 
stynów Tkacka 21.

oielu Lw ów —Z aniar-
' 32888

GARNITUREK salin ikow y  |  hllka rcproduiccyi,_ w  U tnycfc 
ram ach do sprzedania. F red ry  8, drzwi 2. 33782.

K I,,~  (korapktuc urzadzonte Jtab.ny) z  patentowanym C . 
świetleniem ASK1 zdatne natychmiast do 'ucha sprzei# 
okazyjnie. Ittż. Oleksjuk, Wola Zadcrewacfca, p. Sokołów
k^Io Stryj’2. 32867.

PANNA rzym. kat., nauczyciełka na rgąd. siauowtskii w yj­
dzie zaiuaż 2a mężczyznę : u 34 lat również na stanowi­
sku. — Rzecz traktuje poważnie. Zgłoszenia do Wieku pod 
KTO PRZEZNACZONY 7 . 3-590.

m m m  k u p » g  s P R E f i o s ł

DW A DYW ANY PERSKIE 3 Y 4 ; 180Y3 Jakoteż kmnttuica 
lednopiątrowa blisko koieii 'fp sprzedania tylko prywa­
tnym. Iiiformacye między 2—5 Kotłąidia 10; 1. piętro na 
prawo. 32684

UŻYW ANA piusa litograficzna okazyjnie do sprzedaniu — 
Hewak ul. F rctry  6 ___________________________ 32694J

SPRZEDAM sjtpialnlę jasną Jadalnię; salon, fprtppten: sza 
ly ; kredens; starożytne obrazy; " 'zon y  hińskic; różne 
rzeczy do użytku domowego. — Doinaszewskj, ul. Osso. 
lińskich 9. _______________    33732

NIEBYW AŁA okazy*! TaN IA  wysprzedcż no'vyc!i książek 
nalrozmaitycb treści. Chorażczyzna 24, l. p. 32489

NAJLEPSZA LOKATA KAPITAŁU . Część ealnolci we Lwa 
w ie na bardzo dobrem miejscu za 6 milionów sprzed i ~b» 
mekowa, Potockiego 14, 32S66.

SPRZEDAM otomanę pluszową J frak. —  Dwernickiego .4} — 
parter na lewo. 32819.

  -  — —       ---------

TEKTURA biała 20 paczek 60, 70 po 25.000 Jo sprzedania.'V-* 
Zgłoszenia natyihmiast do Wieka pod TEKTURA. 32S07.

MASZYNĘ Jo pisania, instrumenta miernicze sprzedam, —a 
Pożyczkę na w s o k j procent przv)mę podkład Bós iiiicr- 
fei krzyżQ-,vy. Dałkowski, Zimorowicza 6. 3290U.

OKa ZYA ŚWIĄTECZNA i Buciki damsmo dziewczęce Mkj) 
11.250 para MAGNUS, Pańska 12. fS9ó

SiNGFRA maszynę cylindrową szewską, lampę ąccti ano* 3
dużą. rozmaite mebli, antyki, lustra obrazy, ulassyne î*S 
gera nożną okazylnie sprzeda Magnus. Pańska 12. 32894 _

SPRZEDAM okaz-, lnic kompletną uprząż na parę koni pól- 
szorki z pasam, bardzo solidną ora siodło angielskie Bił 
lo używane. Ulica Swfętokrzyzka 3 (boczna Jraow ik iri)

    ' 32od7

KONTRABAS KUPIE. Zgi-rszenia 
Nowego pod KONTRABAS

do Adotiitfslrscyi '  'tehti 
32899.

-
PODLOTEK. Bonifratrów 2,' II. P. boczna Hodmana; ?rhm 

waj ł.D. poleca na karnawał pickne sukuei balowe ł sty­
lowo dla, pan | panienek. Zamówienie t wykonuje '  w  
najkrótszym czasie. 3&W>

W YKW INTNA paSisandrc a inltałnfS ofeuzyinie d > sprz^dt- 
nia.. Wiadomość Firma !<ryk!c,wicz. Zatmrsfynów — oltcu 
Lwowska 29. • 22861

SPR7EDAM kanarki, ZtJUWfff%o 10; parter. J3«5
KUPIE fortepian ,ub azaię grającą elektryczną. 

Kulesza. Sykstnska 10
— n-<n*f

32720
FORTEPIAN marki FRTT'2 płyta 

Smainy; Chmielowskiego 3.
metalowa. sprzed-m

32719

BRYCZKA tis resorach: 2 sanki t duża beczka do sprzeda­
nia Sw. Znfii 61. T271J

WAkhf  ZAGRANICZNE zbiory; zapasy kupnie 
f  FZ f ZERRAN ni Wrnpowsk, JO.

stelo Eats 
11049

MAGIEL KORBOWY biurko, 
salto K om isow y .  Sapiehy 67.

lustro sprzeda Małonofskf 
32931.

SKLEP k o r z e n n y  z mieszka..,era zaraz do sprzedmia. -s
Wiadomość D; kerta boczna 10 od 3—6. * . 72925,

SANKI YYJAZDOWE lekk‘ e pa 2 lub 1 konia okazylnie do 
sprzedania —  Bialik; 'Sknilów ; stacya kolejowa obok 
Ewowa 32602

SPRZEDAM sypialnię Jasna ul. Małeckiego 4, parter „rawy
_______________  . - i .  - 33700

KILIM Y do nabycia w Doroteum Leona Sapiehy 34. 32702

FORTEPIAN krótki, czarny; znakomity sprzedam. Możltwa^ 
zamiana na pianino lub fortepian stuiy z dopłata: także i 
sprzedam fortepian do nauki za 5500f)0; —  Koperniku 26 
parter oficynę. Gankiem ostatnie drzwi. 32679

2 SANKI tanio .na do _.>rzeuun;a Pracownia "ow ozów  W.
Rirjowskiego, Lwów, Zamarstyiiów, Nadbrzeżna 4. 32807

NOW Y ’ kostyum, model, czazyinie do sprzedania. cV;adp_ 
mość: Wassęrtirenner, Cliorążczynzny 5. II. p. 32S14

    ------ —-------- ---- ’  ŻYWE RY’BY Jo nabycia przy ulicy Leona Sapiehy 45.
SPRZEDAM SYPIALNIĘ Jasionową, po,Rurowana, obierana.,  ____ 32904

mahcnicm. bardzo cfcRiowną- .Śtfczup!ak'fewicz. — ulica

FObTEPTANW Pianina, Fiskarmoniuai kupię zar&a 
ulica Pańska 21.

- tlanat 
82914

TR7C1NE d;i wyplatania krzeseł poleca Makatowski Lw ów
Batorego i'. as/tą

W ILCZURY C tygodniowo do sprzedania. 
I. piętro, lewe schody.

Lelewela 3 
32926.

Szpitalna 52. 32816-

SZAFA grająca okazylnie do nabycia. Żółkiewska 1. o3 — 
II p , Scherz. '327S2

KUPii; urządzenie biurowe, kompletne tub częściowe. — 
Zgłoszenia się do Biura wyuaimów filmów, GliiFański \9.

32776

DOBERMANY izbędę. Świętokrzyska 4, ganek, 2 pi,.tro — 
2.gie drzwi, na prawo. 32792

F O » ,  dla chorego, rozkładany, tu, rólkach gumowych — 
nosze i stojak do sprzcuania. W'śniowieckiclt 1. róg fb  
Listopada, drzwi 7. H. p. 32787

MOTOR benzynowy 10 HP.. 240 obrotów, za fi.OOO.(kX) ik. pUazylnie do sprzedania. Wlśniffwfeckich 1, róg ŁDtnoa 
—„-y— Kupz, Lw ów . Sapiehy 57, ‘**'*9, *  *■«■* ■ **■ -- •"^r'

LAM PA stoiąca 175 centyinc.rów wysoka, stdanowo z, bron 
zu okazylnie sprzeda E. Hausmann, Pasaż Hzusmana 6.
 --------------------------------------------   32906

ŁÓŻ.KA dębowe iasnc - 
Ziemiałkowskicgo 14,

szalki uocnc si„zcdam. Stolarz -a 
32761

OŁÓW miękki — każdą ilość zakupi: Kunz. Lw ów . ! . , cna 
Sapiehy 57. 32761

MŁYN ; TARTAK  wodny z  zabudowaniami l polem w o- 
kolicy Stryia zaraz dc wydzierżaw enia. Zgłoszenta. tylko 
os histc , t  zada*.klent u naczelnika =,acvl ‘  b.olclowel 
w  Mcrszynie kolo Stryia. Ną listy nie oApowtadam. 32450

ANTYCZNY zegarek, wartościowa w stylu empirowym
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S M I iO W M  MŻiłOtiW
B S s p  11. li. 0 R 0 NST3 N A  HM.nmHRf E B s
Suknie wełniane, batystowe, gabardynowe, szewiotowe, trykotowe, jedwebne trykotowe i murkizetowe. — Szlafroki flane­
lowe. —  Spódniczki wełniane. — Źakieta wełniane. —  Jempery wełniane, heczkowane, jedwabne i tempery modele, —  
32586 Bluzki flanelowe, markizetowe I crepdechinowe. —  Garnitury batystowe.

Wieiłtl wytoór płaszczy w  cenie po 74.000 Mp.

u ' W *

HAJWfSliIMfliElSZYM PODARKIEM
NA

G W I A Z D K I  I  N O W Y  R O K

JEST

BUTELKA

ICOINTREAU
T R I  P L E  S E C  ” * T

SoNati i ^csi i t e m  rab ina : 
L I K I E R Ó W

H M  Hf
ANGERS

(FRANCJA)

S U r l T i C I  
RACiLANY FU? I Z M H l  32240' 
'$  N 3 A  M A R Y N A T  K O W E  

U B IU  .IA  ZAkdEI DiME 
p ALT** £sM€iW^' 

u magazynach iSOHFEncJl m̂ SłućJ t dziecinnej
J § s a f a  R B r m r a t l i f i

TAN3S P R A hTYCZN b

31895

Automatyczne ma­
szynki do kręcenia 

papierosów

Papierośnice ręci,j 
nie malowane

„ACMA* JHHP..KUWEG
Gówny skład „K0i i 3PBL“ Lwów, Batorego 3&

patsnt N L J T O W

!3 o p * j  s t w a r z a n y  H a s a z y n  l o w o S d  d i a  P a ś  

€ . S C H S A H t A ,  L w m ,  itl Ł y c z a k o w s k a  2 4  a
r ó g  H o f m a i i a  — uprasza P . T. Panie o łaskawe zwiedzenie i prze­
konanie się o  t a n i o ś c i  i  d o b r o c i  t o w a r u .  t 32527

O
.a
O (3
•m e  rws 
C iwa
«* sS.

H

M a jR o r z y s t n ie i  s p r z e d a ć  m o ż n a
■/.a gotów kę lub drogą kom isową bardzo prę-.i.^o nie plicąc składowego — meble, urządzenia l u -  
rowe, maszyny do szycia i pisania, dywany, futra, ubrania, płaszcze dam sdr, wózki dziecinne i rzeczy 
do użytku domowe jo. Po rzeczy do komisu posyła się na życzenie do domu. N a sz la d z e : garnitury sa­

lonowe, szafy, biurka, maszyny do szycia i pisania i inne okazje. 32561
Ł S L 0 3 S it T X ® 0 ‘̂ 7T7‘'^ " ,  5y&stu«K<t 48, lewy parłer. 'IR U

™ . v It# hurtowni^ i cetclu-znia pokca

łiYZW Y a, fiiedfeld
Lwdw, ulica J g e lio rsk . U.

32097

m m m ItlSsS
pierwszorzędnej s’:ly, do n.it.chmiastowego 
wstąpienia poszukuje się. Oferty przesyłań 
pod „Pierwszorzędny" do Biura dzienników 
Ruchsteba, ul Legionów 21. 32736

t e ś ć  p o e s ł o w  t o p ł ;  c o n o  r y e s e ł t e r o .  Wydawca .W * -  '■ »# ** * » *  ..r.**'**-
Dnjkbna S fe&ł drak. „Pr u aa®, ul bo«oia 4»


